
C ena num eru 10 groszy.

W ychodzi trsy razy tygodniow o: we wtorek^ czwartek i lobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy ż doręczeniem  1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem -3 ,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odow anych  siłą  w yższą (prze­

szkód w  zakładzie, złożenia  pracy  i t.p .) abonengnie m a praw a żąda­
nia nledostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na •&. 2-l<m. 50 gr^ ogłoszenia drobne słow o 20 gr.

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w N ow em m ieście n. Drw.

Rok VI Nowe Miasto Lubawskie, sobota, 22 maja 1937 r Nr. 58

Rok pełen treści.
M ija rok od chw ili, gdy ster rządu ujął 

w sw e ręce generał Sław oj-Składkow stei.

O soba prem iera, jego cechy charakteru, 

jego udział w życiu publicznym , były w chw ili, 

gdy staw ał na posterunku szefa rządu, znane 

całem u społeczeństw u. Legionista I B rygady, 

w ięzień B eniam inow a, organizator służby zdro ­

w ia w arm ii w olnej Polski, kom isarz rządu sto ­

licy, m inister spraw , w ew nętrznych, szef ad ­

m inistracji arm ii — m a generał Składkow ski 

chlubną kartę w deiejech w alki o niepodległość  

i w niem al 20-leciu pracy nad rozbudow ą w y­

zw olonej z obcej przem ocy Podski. Znane rów ­

nież są — i pow szechnie uw ażane — cechy  

charakteru tej w ybitnej indyw idualności: nie­

spożyta energia, trzeźw y osąd rzeczyw istości, 

niezłom ność tw órczej w oli, głębokie poczucie  

spraw iedliw ości społecznej, bezprzykładm o  

w prost pracow itość. G eneral Składkow ski daw ał 

przecież zaw sze i w szędzie przykład, że spraw  

urzędow ych nie należy przesądzać w yłącznie 

przy zielonym stole, a na podstaw ie bezpo ­

średniego zetknięcia się z życiem , na podstaw ie  

poznania potrzeb społeczeństw a. O n to kazał 

adm inistracji szanow ać obyw atela, w nikać  

w jego potrzeby. O n to służył w szystkim  

przykładem , jak należy w ydane zarządzenia  

kontrolow ać. O n ustalił 4 dopilnow ał w ykony ­

w ania zasady, iż zdaniem i głów nym oelem  

aparatu urzędow ego jest ułatw ianie życia oby ­

w atelow i, poniesienie w szystkich kom plikacji 

biurokratycznych. W ysokie poczucie spraw ie­

dliw ości, ofiarność, troska o dolę człow ieka, 

stanow czość, gdy chodzi o in teres państw a —  

oto rysy charakteru, które gen. Składkow ski 

w ciągu w ielu, w ielu lat sw ej pracy publicznej 

w ielokroć w ykazał.

W  chw ili gdy obecny prem ier objął prze­

w odnictw o sw ego gabinetu, na czoło zagadnień  

w ysunęło się w zm ożenie obronności państw a, 

W yścig zbrojeń na św iecie stw arzał dla Polski 

szereg obow iązków i staw iał ją przed trudnym i 

i w ielkim i zadaniam i. To też ni© dziw nego, 

że przy zm ianie rządu, jaka się odbyła rok  

tem u, po raz pierw szy zabrał głos u boku  

G łow y Państw a W ódz N aczelny, biorąc udział 

w posiedzeniu R ady gabinetow ej i podkreślając  

w i ten sposób rolę, jaką nań w kłada odpow ie­

dzialność za obronność państw a.

To też hasła i w skazania stały się jakby  

program em  rządu, w ytyczną  dla działań i przed­

sięw zięć w ładzy  w ykonaw czej w  Państw ie. R ok, 

który od tej chw il? upłynął, był w ypełniony 

tą w łaśnie treścią, tą działalnością.

Z jakiegokolw iek punktu w idzenia na ten  

okres rządu gen. Składkow skiego spojrzym y, 

na jakie zagadnienie zw rócim y uw agę celem  

głów nym było : obrona Polski i podciągnięcie 

Jej w yżej. A w ięc zarów no w dziedzinie spo ­

łecznej i gospodarczej, bezpieczeństw a w e­

w nętrznego i stosunku do św iata.

O kres ten upłynął pod znakiem popraw y  

koniunktury gospodarczej, pow olnego ale sta­

łego odbijania się od dna kryzysu, ożyw ienia  
naszego ż^cia ekonom icznego, zabliźniania ran, 

zadanych przez w ieloletni okres depresji. Po  

zrów now ażeniu budżetu państw ow ego, przyszła  

kolej na opracow anie w ielkiego planu inw es­

tycyjnego, na podjęcie batalii z klęską bezro ­

bocia —  a rów nocześnie z szeregiem reform  

w dziedzinie polityki cen, ze zm niejszeniem  

rozpiętości m iędzy cenam i produktów rolnych  

i przem ysłow ych, z  przeciw działaniem egoizm o ­

w i kapitalistycznem u, z podniesieniem stopy  

życiow ej św iata pracy.
W szystko to służyć m a naczelnem u hasłu  

obrony i w ielkiem u zadaniu odrobienia zaleg­

łości, by Polskę uczynić instrum entem siły  

i ładu, potęgi i dobrobytu.
To też na okres rządu gen. Składkow skie- 

go przypada w yłonienie się w ielkiej idei kon ­

solidacji narodu, zespolenia sił tw órczych, któ- 

reby w spółdziałały w dziele „podciągnięcia  

Polski w zw yż 4 '.

Otwarcie sesji nadzwyczajnej Izb.
Na porządku obrad m. in. projekt ustawy o zmianie granic województwa pomorskiego. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu w piątek 21 b. m.

W A R SZA W A . D yrektor biura praw nego  

w prezydium R ady M inistrów w ręczył dziś pp. 

m arszałkom Sejm u i Senatu zarządzesie Pana  

Prezydenta R zeczypospolitej o otw arciu sesyj 

nadzw yczajnych Izb.
Zarządzenie Pana Prezydenta R . P. o ot­

w arciu sesji nadzw yczajnej Sejm u brzm i:

„N a podstaw ie art. 12 pkt. c) ustaw y kon ­

stytucyjnej otw ieram z dniem 19 m aja 1937 r. 

sesję nadzw yczajną Sejm u dla załatw ienia na­

stępujących projektów  ustaw : (tutaj zarządzenie 

w ylicza 27 projektów ustaw ):

W arszaw a, dnia 18 m aja 1937 r.

Prezydent R zeczypospolitej: 

(— ) I. M ościcki.

Prezes R ady M inistrów : 

(— ) Sław oj - Składkow ski.

Zarządzenie Pana Prezydenta R . P. o ot­

w arciu sesji nadzw yczajnej Senatu m a brzm ie­

nie A nalogiczne.
N a porządku obrad znajdują się m . in . pro ­

jekty ustaw o funduszu kultury narodow ej m . 

Józefa Piłsudskiego, o przedłużeniu okresu  

urzędow ania tym czasow ych organów ustrojo­

w ych gm iny s. st W arszaw y, o zm ianie granic  

w ojew .: poznańskiego, pem órśkiegó, w arszaw ­

skiego i łódzkiego, w spraw ie zm iany ustaw y  

z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tym czasow ym  ure­

gulow aniu finansów kom unalnych, o likw idacji 

m ienia popuszczonego, o w ykonyw aniu zasady  

nieinterw encji w  spraw y w ew nętrzne H iszpanii,

Sukcesy londyńskie ministra Becka.
Kontradmirał Unrug gościem admiralicji podczas wielkiej rewii morskiej.

LO N D Y N . 12-dniow y pobyt m in. B ecka w  

Londynie z okazji uroczystości koronacyjnych  

dał niejednokrotnie okazję do stw ierdzenia do ­

niosłej ustalonej już pozycji, z jakiej korzysta  

Polska na terenie angielskim . Przyjęcie, któ­

rego doznaw ał m in. B eck, jako reprezentant 

Pana Prezydenta R zplitej w ciągu całego sw o ­

jego pobytu ze strony członków brytyjskiej 

rodziny królew skiej, a zw łaszcza ze strony  

króla Jerzego V I, królow ej Elżbiety i królow ej- 

m atki M arii, jak rów nież atencja, udzielona je­

go osobie przez kierujące osobistości św iata 

politycznego i tow arzyskiego Londynu, były  

tego dow odem .

A le poza rezultatam i, w ynikającym i z sa­

m ego faktu pobytu delegacji polskiej na uro ­

czystościach koronacyjnych, pow ażne  znaczenie 

posiadały rów nież rozm ow y polityczne, które  

przy tej okazji m m . B eck m iał sposobność w  

Londynie przeprow adzić. Polski m inister spraw  

zagranicznych konferow ał z m inistram i spraw  

zagranicznych W ęgier —  K ayną, Finlandii —  

H olstim , Łotw y —  M untersem i z szefem  arm ii 

estjńskiej gen. Laidonerem . Przyjęty był przez  

ks. Paw ła, regenta Jugosław ii, rozm aw iał z se-

D ziś, po roku in tensyw nej pracy, rząd gen. 

Składkow skiego m oże spojrzeć na szereg po­

w ażnych i chlubnych osiągnięć : pow aga  Polski 

w obec św iata jeszcze bardziej w zrosła; w y­

siłki nasze celem dopraw ienia krzyw d, w yrzą­

dzonych zarów no gospodarce państw ow ej, jak  

i społeczeństw a przez długoletnie przesilenie  

ekonom iczne, w ykazują coraz bardziej dodat­

nie rezultaty : zrozum ienia w szerokich rze­

szach społeczeństw a dla naczelnych zadań  

i celów , którym służy praca rządu, stale się 

pogłębia; idea zjednoczenia toruje sobie coraz  

bardziej drogę do um ysłów i serc obyw ateli.

R ząd generała Składkow skiego dobrze się  

zasłużył Polsce i pod dobrym i auspicjam i roz­

poczyna drugj rok sw ej tw órczej działalności. 

o zm ianie ustaw y z dnia 15 m arca 1933 r. 

o szkołach akadem ickich, o Polskiej A kadem ii 

Literatury, o zapew nieniu pracy i o zaopatrze­

niu uczestników w alk o niepodległość państw a  

polskiego.

W  zw iązku z otw arciem  sesyj nadzw yczaj­

nych Izb ustaw odaw czych p. m arszałek C ar 

w yznaczył posiedzenie Sejm u na piątek, 21 bm .

Pom orze odzyskało  

sw oje kuratorium szkolne.

Doniosła uchwała Rady Ministrów.

W A RSZA W A . W  dniu 19 bm . odbyło się  

pod przew odnictw em  p. prem iera gen. Sław oj- 

Składkow skiego posiedzenie R ady M inistrów .

R ada przyjęła m . in . rozporządzenie rady  

m inistrów o przedłużeniu term inu zgłaszania  

okresów  działalności niepodległościow ej do dn. 

31 grudnia 1938 r., następnie rozporządzenie  

rady m inistrów o okręgach szkolnych, przyw ra­

cając okręg szkolny pom orski z siedzibą kura­

tora w Toruniu, w reszcie uchw alono  now elę  do  

rozporządzenia rady m inistrów  z czerw ca 1932  r. 

o postępow aniu egzekucyjnym w ładz skarbo­

w ych oraz now elę do rozporządzenia rady  

m inistrów  z czerw ca 1932 o w yłączeniu niektó­

rych rodzajów św iadczeń pieniężnych z pod  

egzekucji urzędów skarbow ych.

kretarzem generalnym  Ligi N arodów A venolem  

i dw ukrotnie konferow ał z m inistrem spraw  

ragr. Francji —  D elbosem . Ponadto  na  licznych  

odbytych w tym czasie przyjęciach dw orskich  

i innych m in. B eck zetknął się z baw iącym i w  

charakterze delegatów koronacyjnych członka­

m i europejskich dom ów panujących, zaś na  

przyjęciu w am basadzie niem ieckiej m iał spo­

sobność rozm aw iania z m inistrem w ojny feld ­

m arszałkiem B lom bergiem , podobnie jak na  

przyjęciach w poselstw ie austrackim  z m inist; 

rem spraw  zagr. A ustrii Sohm idtem , a w  am ba­

sadzie tureckiej — z prem ierem K ism etem  
i N onu.

N adew szystko zaś m in. B eck m iał cały  

szereg sposobności zetknięcia się ponow nie z 

kierow niczym i członkam i rządu brytyjskiego, 

a zw łaszcza z przyszłym  prem ierem kanclerzem  

skarbu N evillem C ham berlainem  i m in. Edenem . 

N a zakończenie sw ojego pobytu w Londynie, 

m inister spraw zagr. W  B rytanii p. Edenem  

jak rów nież ze stałym podsekretarzem stanu w  

Forreigen O ffice Sir R obertem V ansittartem  

dłuższe roz-m ow y. W  toku godzinnej rozm ow y  

m in. B ecka z m in. Edenem  dokonano przeglądu  

w szystkich podstaw ow ych zagadnień obecnej 

sytuacji m iędzynarodow ej i stw ierdzono przy  

tym ponow nie paralelizm zachodzący m iędzy  

polityką Zjednoczonego K rólestw a a polityką 

R zeczypospolitej Polskiej w odniesieniu do za ­

sadniczych m etod działania na forum m iędzy ­

narodow ym .

10.000 zł. na dozbrojenie Pomorza,
złożyła cukrownia w Swieciu.

W  dniu 19 m aja br. Pan W ojew oda Pom or­

ski, W ładysław R aczkiew icz, przyjął p. W . Jar­

nuszkiew icza, dyrektora cukrow ni „Sw iecie“ , 

który złożył Panu W ojew odzie czek na 10  000  

złotych na cele Pom orskiego W ojew ódzkiego  

K om itetu Funduszu O brony N arodow ej. Sum ę  

tę uchw aliły R ady N adzorcze 3-cti cukrow ni, 

należących do koncernu „C hodorów ".
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„W ierzę w  dusze m łodz ieży P o lsk ie j! “  

Marszałek smigły-Rydz na uroczystości 
korporacji akademickiej.

N ajstarsza w arszaw ska ko rpo rac ja akade­
m icka „A rkon ia* 4 odby ła onegda j z okaz ji 
sw ego S o-lec ia u roczysty kom ers.

K om ers ten zaszczyc ił sw ą obecnośc ią 
M arsza łek S m ig ły -R ydz.

W  sa li R esu rsy O byw ate lsk ie j, p rzyb rane] 
g ranatow o-b ia ło -z ie lonym i barw am i ,,A rkon ii“ , 
zeb ra ło się p rzesz ło 300 ko rpo ran tów i f i lis trów  
rep rezen tu jących w szystk ie ko rpo racje w ar­

szaw sk ie .
P o u roczystym pow itan iu P ana M arsza łka 

p rzez kom isję kom ersow ą i p rezyd ium „A rko -  
n ii “  w asyście pocztów sz tandarow ych rozpo­
czął się w łaśc iw y kom ers.

P an M arsza łek p rzy ją ł p rzew odn ic tw o ho* - 
no row e, po czym nastąp ił szereg p rzem ów ień .

Z abrał rów n ież g łos p . M arsza łek , w yg ła­
sza jąc następu jące p rzem ów ien ie :

„P om im o , iż św ieżo p rzeby ta operacja gar­
d ła n ie bardzo na to m i pozw ala , n ie m ogę 
op rzeć się p ragn ien iu pow iedzen ia do W as 

k ilka słów .
P rzede w szystk im chcę W am podz iękow ać 

za zap roszen ie m nie i dan ie m i m ożnośc i spę­
dzen ia z W am i paru chw il.

N a ca łość w yrazu i atm osfery W aszego 
kom ersu sk łada ją się w ie lo rak ie e lem enty .

O brzędow ość i tradyc ja, do k tó re j słuszn ie 
p rzyw iązu jec ie tak w ielką w agę, a o k tó re j to 
w artośc i tak dob rze w iem y , m y żo łn ie rze , k tó­
rzy m usie liśm y odbudow yw ać p rzerw aną 
n ierską tradyc ję po lską —  te e lem en ty zb liża ją 

W as do w o jska. . . . .
P ieśn i W asze zaw iera ją w  sob ie p ierw iastk i 

n ie frasob liw e, w eso łośc i i radości tak zw iązane 
z m łodośc ią , a le poza tym są w n ich tony za­
hacza jące o w ażne zagadn ien ia , k tó rych zna­
czen ie je ie t n ie p rzem ija jące.

W reszc ie p rzem ów ien ia W asze w  sposób 
w yraźny po ruszy ły pew ne w ażne kw estie dz i­
sie jsze j P o lsk i.

Jak w  życ iu sp raw y frasob liw e sp lata ją się 
z n ie frasob liw ym i. T o jest natu ra lne .

T rzeba ty lko um ieć d la każdego z ty ch 
e lem en tów w yznaczyć odpow iedn ie m ie jsce 
i odpow iedn ią ro lę .

G dy się tego n ie po traf i — m a się zm ar­
now ane życ ie .

W naw iasie dodam , że w łaśn ie te sp raw y 
frasob liw e, inacze j m ów iąc w ażne i trudne, w y ­
w o łu ją w  m ęsk ie j duszy na jw ięce j radośc i i  dum y

Ja m ogę o tym m ów ić .
D latego też chcę tym  frasob liw ym sp raw om 

pośw ięc ić chw ilę w  m oim da lsaym p rzem ów ien iu .
Z  g łęboką radośc ią słucha łem słów , zw ra­

ca jących się do arm ii, a św iadczących o zrozu­
m ien iu w artośc i cnó t ^żo łn ie rsk ich i w ażnośc i 
żo łn ie rsk ich narodu .

M an ifestacy jne p rzy jęc ie
zgo tu je R um un ia P rezyden tow i

R zeczypospo lite j.
B U D A P E S Z T . P rog ram w izy ty P rezyd . 

R zp lite j w B ukareszc ie jest ju ż p raw ie ca łko­
w ic ie ustalony . P . P rezyden t R zp lite j p rzybę­
dz ie do B ukaresz tu 7 czerw ca i naza ju trz w eź­
m ie udz ia ł w  obchodz ie 7 -e j roczn icy pow ro tu 
k ró la K aro la na tron .

P rzy jęc ie jak ie p rzygotow ano G łow ie P ań­
stw a P o lsk iego w  R um un i? , będz ie szczegó ln ie 
u roczyste .

P rog ram p rzew idu je , że po p rzy jeźdz ie P . 
P rezyden ta i po o fic ja lnem pow itan iu na dw or­
cu P . P rezyden t p rze jda ie p rzez m iasto w śród 
szpaleru w o jska. T o n iezw yk le m an ifestacy jne 
p rzy jęc ie P ana P rezyden ta ju ż w p ierw szym 
m om enc ie jego w izy ty w  R um un ii m a podk re­
ślić b ra terstw o b ron i m iędzy P o lską a R um un ią

W ieczo rem w dn iu p rzy jazdu P . P rezyden t 
w pa łacu k ró lew sk im , w  k tó rym P . P rezyden t 
zam ieszka jako gość k ró la odbędz ie się ob iad 
ga low y .

N astępnego dn ia w  roczn icę pow ro tu k ró la 
na tron , odbędz ie się na b łon iach C otrocen i 
rew ia n iłodz ieży p rzed P . P rezyden tem i k ró­
lem . P o po łudn iu w ydane będz ie p rzez k ró la 
śn iadan ie w  pa łacu , a w ieczorem ob iad ga low y 
i rau t z koncertem .

N aza ju trz P . P rezyden t będz ie pode jm ow ał 
k ró la i jego na jb liższe o toczen ie śn iadan iem w  
pose lstw ie po lsk im , po czym w raz z k ró lem 
w y jedz ie do S ina ja m ie jscow ośc i po łożone j w 
A lpach T ransy lw ańsk ich o 120 km . od B ukare­
sz tu do le tn ie j rezydenc ji k ró la —  F o iszo r.

W  S ina ja P . P rezyden t zw iedz i h isto rycz­
ną siedz ibę k ró lów rum uńsk ich , zam ek P elesz , 
w  k tó rym p rzed 14 la ty k ró l F erdynand I goś­
c ił M arsza łka P iłsudsk iego .

W ieczo rem tegoż dn ia P . P rezyden t uda 
się w d rogę pow ro tną do W arszaw y .

Jestem g łęboko p rzekonany , że w  p iers iach 
w aszych b ije dz ie lne żo łn iersk ie serce i że 
w szyscy spe łn ia libyśc ie dob rze obow iązek żo ł­
n iersk i, gdyby trzeba by ło w rogow i zag rodz ić 
d rogę, p row adzącą do naszej O jczyzny . Jednak 
w  te j chw ili ży jem y w  ok resie poko jow ym i  ten 
ok res m usi P o lska w yko rzystać , aby się stać 
silną i po tężną.

W ierzę, że naród po lsk i m a p rzed sobą 
w ie lką p rzysz łość .

A  jeśli tak jest —  to P o lacy m ają do od­
rob ien ia w ie lką robo tę .

W  te j roboc ie in te ligenc ja po lska m a dużą 
ro lę do spe łn ien ia, a m łoda in te ligenc ja po lska 
sw ą siłą dynam iczną, en tuz jazm em , tem pera­
m entem m oże stw o rzyć w ielk ie dz 'e ło .

A na leży pam ię tać , że ten k to p racu je 
i stw arza rea lne w artośc i, ten m a ostateczn ie 
rac ję —  a n ie ten , k to Jy lko obserw u je .

Jestem p rzekonany , że p raca w P o lsce 
zna jd tóe się d la każdego , k to odpow iedn io p rzy­
go tow any charak terem i um ysłem , m a chęć do 
te j p racy .

M oi P anow ie —  p rzyszed łem tu ta j n ie ty lko  
po to , aby spędz ić w śród W as k ilka p rzy jem­
nych chw il i p rzypom n ieć sob ie m łode la ta , lecz 
p rzedew szystk im w  tym ce lu , aby zam anifesto­
w ać, iż w ierzę w  dus«e m łodz ieży po lsk ie j.

G łęboko u fam , że p rzysz łość , k tó ra jest 
p rzed W am i, te j m ojej w iary n ie podkop ie , a le 
ją w zm ocn i.

O i lę chodzi o m oją osobę, to um iem być 
konsekw en tnym .

N a zah iończen ie życzę „A rkon ii"  jak na j­
p iękn ie jszego rozw o ju w  b ra terstw ie , rycersko­
śc i i patrio tyźm śe.

U roczystość p rzeciągnę ła się do pó łnocy , po 
czym P an M arsza łek w śród żyw io łow ych ow a- 
cy j m łodzieży opuśc ił sa lę.

O  czym pow inn i pam iętać rodz ice 
W Izbie Przemyslowo-Handl. w Warszawie 
odbyła się konferencja w sprawach szkolni­

ctwa zawodowego.

O w yn iku kon ferenc ji p rasa w arszaw ska 
poda je tak ie szczegó ły , k tó re m uszą każdego 
zastanow ić:

„P rezes K larnet stw ierdz ił na kon ferenc ji, 
iż zm iana struk tu ry naszego spo łeczeństw a 
w  k ierunku odc iągn ięc ia nadm iaru ludnośc i 

^ ro ln icze j od za jęć m ie jsk ich jest podstaw ow ym 
w arunk iem postępu gospodarczego w  P o lsce. 
S praw a ta w iąże się śc iś le z kw estią p rzygo­
tow an ia zaw odow ego m łodz ieży .

W  chw ili rozpoczyna jącego się ożyw ien ia 
gospodarczego na w szystk ich n iem al odc in­
kach p racy b rak jest w ykw alif ikow anych 
robo tn ików , techn ików , p racow n ików hand lo­
w ych . B rak jest fachow ych kad r na poz iom ie  
stanu średn iego , a rów nocześn ie m a< ny nad­
m iar ludz j o w ykszta łcen iu w yższym .

W iększa część m łodz ieży , kończące j szko­
ły  pow szechne, id z ie do g im naz jów hum a­
n istycznych .

Jak się p rzedstaw ia ją sku tk i b łędnego 
z punk tu w idzen ia ogó lno -gospodarczego , w y ­
bo ru k ierunku stud iów , dow odzi p rzyk ład 
zaw odu p raw n iczego . N a 3000 m łodych 
p raw n ików , w stępu jących w  życ ie co roku , 
p racę w  sądow n ic tw ie zna leźć m oże za ledw ie 
100 osób, w  adw okatu rze 200 . w  adm in istrac ji 
50 . R eszta , tj. p rzeszło 2 .500 osób rodn ie , 
zw iększa kad ry bezrobo tne j in te ligenc ji.

T ym czasem są dz iedz iny odczuw ające b rak 
sił w ykw alifikow anych , jak np . hande l. W  P o l­
sce na sto ludz i czynnych zaw odow o hand lem 
za jm u je się 3 ,7 gdy w e F rac ji 11 .5 , w  D an ii 
10 .6 , w  N iem czech — 11 .5 , w  S tanach Z jedno­
czonych 12 .5 , w  H o land ii 14 , w A ng lii 14 .6 . 
P orów nan ie to w skazu je w yraźn ie , iż w  P o l­
sce n ie m am y p rzesycen ia w  te j dz iedz in ie* * .

Te cy fry są w ym ow ne.
P ow inn i o n ich pam ię tać rodz ice a także 

rozw ażyć je pow inna m łodz ież kończąca stud ia 
pod kon tem choćby naw et osob istego in te resu , 
k tó ry w  tym w ypadku będz ie się łączy ł z in - 
te resm ogó lno - spo łecznym .

Ujemne saldo handlowe w kwietniu.
W A R SZ A W A . H andel zag ran iczny R ze­

czypospo lite j P o lsk ie j i W . M . G dańska w e­
d ług tym czasow ych ob liczeń G ł. U rzędu S ta­
ty stycznego p rzedstaw ia ł się w kw ietn iu r. b . 
następu jąco : p rzyw óz 338 ,938 ton . w artości 
112 ,421 ty s. z ł. w yw óz 1 .285 ,916 ton . w artośc i 
101 .591 ty s. z ł. U jem ne sa ldo w yn iosło w ięc 
w  kw ietn iu 10 ,830 ty s. z ł.

W po rów nan iu z m arcem r. ub . w yw óz 
zm n iejszy ł się o 6 .285 ty s. z ł., natom iast p rzy­
w óz w ykaza ł w zrsst o 5 ,763 ty s. z ł.

Upominki Pana Prezydenta R. P. dla małżeństw 

pomorskich z okazji jubileuszu złotych godów.
T O R U Ń . P an P rezyden t R zp lite j o fia row ał 

osta tn io ty tu łem upom inku n iżej w yszczegó l­
n ionym m ałżeństw om , zam ieszka łym na te ren ie 
w o jew . pom orsk iego , a obchodzącym jub ileusz 
z ło tych godów m ałżeńsk ich po 50 z ł.

Jednocześn ie z upom ink iem p . W ojew oda 
P om orsk i p rzesła ł w spom ianym m ałżeństw om 
p ism a g ra tu lacy jne .

Ż yczen ia w raz z 50 z ł upom inkam i o trzym ali:
w pow iec ie b rodn ick im m ałżonkow ie : G o łę­

b iew scy , B ind rim ow ie ,
w pow . cho jn ick im m ałż. S am p ław scy ,
w pow . dz ia łdow sk im m ałż. P rzeradzoy ,
w  pow . g rudz iądzk im —  m ałż . K rauzow ie , 

C zarnow scy , W ojtaccy i Ł ubkow scy .
w pow . kartusk im m ałż . M achow ie ,
w pow . kośc iersk im m ałż . S zw ochow ie,
w pow . lubaw sk im m ałż . S k ib iccy , W ierz­

bow scy , R udow scy ,
w pow . św ieck im m ałż . K law itzerow ie, 

C zerw ińscy , K łosow ie ,
w  pow . tczew sk im m . B rzozow ie , C zajkow ie 
w pow. tucho lsk im m ałż. S ieran tow ie , 
w pow . m orsk im m ałż . K onko low ie , G lazow ie

C S
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„Nie sprzedawać gospodarstw Polakom11.
N iejednok ro tn ie p rasa zw raca ła uw agę na 

n ie lo ja lne ustosunkow an ie się N iem ców na P o­
m orzu do P o lsk i.

„K u rje r P oznańsk i* * zw raca uw agę na now e 
fak ty , k tó re są tego w ym ow nym dow odem . 
C zy tam y :

„O to  w  osta tn im czasie o rgan izacje n iem iec­
k ie u rządza ją m asow o w ieoe i zeb ran ia w  
w ie lu w siach , gdz ie naw o łu je się p rzedew szyst­
k im  do tego , by N iem cy za żadną cenę n ie 
sp rzedaw ali sw ych gospodarstw P o lakom ! Je­
den z k ierow n ików ruchu n iem ieck iego , W al­
te r P au lik , w ydał nakaz N iem com w  pow . 
w ąbrzesk im , by w ykupyw ali z iem ię z rąk 
po lsk ich . P oza tem naw o łu je się N iem ców 
do m asow ego w stępow an ia w  szereg i o rga­
n izacy jne .

N a w szystk ich zeb ran iach sw ych N iem cy 
w ystaw ia ją na w idocznem m iejscu po rtre ty 
H itle ra i śp iew ają na zakończen ie p ieśn i n ie­
m ieck ie , jak „D eu tsch land , D eu tsch land* * , 
„H o rst W esse l-L ied * * i i., co dz ie je się n ieraz 
p rzy dźw iękach o rk iestr (np . osta tn io w  
K siążkach w  pow . w ąbrzesk im ). N ie jednok ro t­
n ie rów n ież tak im zeb ran iom p rzew odn iczą 
pasto row ie* * .

W obec ty ch fak tów w  dość dz iw nym św ie­
tle ukazu ją się zapew n ien ia N iem ców , g łoszące 
w  ich o rganaoh p rasow ych o lo ja lnośc i w  sto­
sunku do P o lsk i.
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Lwica, żyjąca na wolności pod Poznaniem 
rzuciła się na dziewczynkę i ciężko ją 

paranila.

P O Z N A N . W łaśc ic ie l zak ładów og rodn i­
czych w  B iałe jgó rze pod P oznan iem p . M ieloch 

(0

posiada ł od k ilku  la t osw o joną i w ychow aną > ja f  
p rzez sieb ie lw icę . L w ica chodz iła sw obodn fe w w  11B B -
po w ielk ie j posesji og rodn iczej p . M ielocha.

L w ica by ła spoko jna i n ie uczyn iła n ikom u 
k rzyw dy .

W e w to rek rano zw ierzę na jw idoczn ie j 
rozd rażn ione rzuc iło się na 15 -le tn ią U rszu lę 
K urbaszew ską, k tó ra p rzyby ła do sw ego o jca 
zatrudn ionego u p . M ie locha. L w ica p rze­
w róc iła dz iew czynkę na z iem ię i zada ła je j 
k ilka ran szarpanych na p iers iach i p lecach .

© £

Litwinow odprawiony z kwitkiem
Francja nie chce sojuszu wojskowego 

z Sowietami.

P A R Y Ż . R ozm ow y kom isarza L itw inow a 
z p rem ierem B lum em i m in. D elbosem n ie da ły 
oczek iw anych p rzea dyp lom ację sow iecką re­
zu lta tów . F ranc ja nadatl n ie chce słyszeć o za­
w arc iu uk ładu w o jskow ego z S ow ie tam i, o k tó­
rym m arzy M oskw a.

T ak w ięc w izy ta L itw inow a n ie dop row a­
dz iła do żadnego rozszerzen ia stosunków fran - 
cusko -sow ieck ich , a jedyn ie do ponow nego 
stw ierdzen ia , iż zarów no F rancja jak i S ow ie ty 
uw aża ją łączący je punk t w zajem nej pom ocy 
za nada l obow iązu jący .

W yn ik tak i rozczarow ał kom . L itw inow a, 
k tó ry n ie ta ił podobno sw ego n iezadow o len ia .

Ślub ks. Windsoru 3 czerwca
bez udziału członków rodziny królewskiej.

T erm in ślubu ks. W indso ru usta lony zo­
stał, defin ityw n ie na dz ień 3 czerw ca b r. Ś lub 
odbędz ie się na zam ku L e C ande. Z aproszen ia 
zostaną w ystosow ane jedyn ie do osób , k tó re 
w c iągu ostatn ich m iesięcy pod trzym yw ały 
stosunk i bądź z księo iem W indso ru , bądź 
z pan ią W arfie ld . Z godn ie z pow yższym i 
ośw iadczen iam i, n ik t z k ró lew sk ie j rodz iny n ie 
m a być obecny na ślub ie . A k t ślubu zostan ie 
podp isany w  m erostw ie w  M onts.

O.-,
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Kronika.
Nowe Miasto, dn ia 21 m aja 1937 r .

P ią tek W ik to ra
S obo ta Ja lji i E m ila
N iedzie la D ezyderji
P on iedz ia łek Joanny w dow y .

S łońca: w schód o godz . 8 .31 zachód o godz . 19 .11

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
Toruń. U rząd W ojew ódzk i P om arak i kom un iku je , 

że używ ane po jazdy m echan iczne m ogą w łaśc ic ie le zg ła­
szać do re jestrac ji w  W ydz ia le K om un ikacy jno -B udow la- 
nym w  T o run iu p rzy u l. K rasińsk iego 4 ty lko w  pon iedz ia ł­
k i każdego tygodn ia . O i le w  pon iedz ia łek jest św ię to , 
m ożna je zg łaszać następnego dn ia (w to rek ).

N atom iast now e jeszcze n ie re jestrow ane po jazdy 
m echan iczne zg łaszać m ożna tam że każdego dn ia po­
w szedn iego od godz . 10 -e j do 12 -e j w  po łudn ie

W yn ik i zaw odów spo rtow ych
o mistrzostwo powiatu.

W  dn iach 16 i 17 m aja 1937 r . odby ły się w  N ow ym  
M ieśc ie L ub . ttzec ie z rzędu zaw ody strze l, spo rtow e o 
m istrzostw o pow ia tu lubaw sk iego — w yn ik i osiągn ię to

w 
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następu jące :
1 ) S trzelan ie zespo łow e p rzedpobo row ych

1 . m ie jsce S okó ł L ubaw a 96 pk t.
11 . „ G im naz jum N ow e M iasto 87 pk t.

U L „  „  » „  79 Pk t
2 ) S trze lan ie indyw idua lne

I .  m ie jsce W ieczo rek R ob ., S okó ł L ubaw a 65 pk t.
I I .  „ B ożyńsk i E d . G im n . N ow e M iasto 54 „  

I I I . „  K ra jew sk i A lf.  S okó ł L ubaw a 50 pk t.
IV .  „  M ielcuszny L ud . G im n . N ow e M .48 pk t

3 ) S trze lan ie zespo łow e rezerw istów
1 . m ie jsce P . K . S . „D rw ęca“  190 pk t.

11 . „  P . P . W . N ow e M iasto 172 pk t.
111 . „  P , K . S . „D rw ęca" 164 pk t.

4 ) S trzelan ie indyw idua lne rezerw istów
1 . m ie jsce L o rek P io tr P K S . „D rw ęca" 73 pk t.

11 . „  D ranczarek P K S . „D rw ęca" 68 pk t
111 . „  P ie trzykow sk i P P W . N ow e M . 65 pk t

5 ) S trze lan ie indyw idua lne pań
1 . m ie jsce F ryd rychow ska Z H P . N ow e M . 78 pk t.

11 . „ K lin iew ska Z H P. N ow e M iasto 60 pk t.
111 . „ N ow aczyków na H el, G im n . N . M . 52 „

6 ) S iatków ka m ęska
1 . m ie jsce G im n . N ow e M iasto

11 . „  K .S . „P ogoń " N ow e M iasto
111 . „  G im n . N ow e M iasto

7 ) S ia tków ka żeńska
1 . m iejsce G im m N ow e M iasto

11 . „  Z . H . P . N ow e M iasto
111 . „  K . S . T ereszew o

8 ) K oszyków ka
1 . m ie jsce G im n . N ow e M iasto

11 . „  G im n . N ow e M iasto
111 . „  Z . S . Jam ie ln ik

9 ) S zta fe ta 4 x 100 m tr.
1 . m ie jsce G im n . N ow e M iasto 5C ,6

11 . „ •» > »
111 . „ Z .H .P . L ubaw a

10 ) W ie lobó j m ęsk i „a "
1 . m iejsce Ł ątkow sk i F r. Z .H .P . L ubaw a

11 . „  K oz iożem sk i Z yg . G im n . N ow e M iasto
111 . „  K ow alkow sk i Jan G im n . N ow e M iasto

11 ) W ie lobó j m ęsk i „b “
1 . m ie jsce Jastrzębsk i B o i. P P W . N ow e M iasto

11 . „  E lsner Jan Z . S . Jam ie ln ik
111 . „  D om ża lsk i F r. S okó ł L ubaw a

12 ) W ie lobó j m ęsk i „e "
1 . m iejsce Ł oźyńsk i K onst. P P W . N ow e M iasto

11 . „ Z uchow sk i S tąn . Z S . R ożen ta l
13 ) W ie lobó j P . W .

1 . m iejsce Jankow sk i K az im . Z .S . T uszew o
11 . „  Z ak rzew sk i K az im „  „

111 . „  W ojc ik B o les ław „  „
14) B ieg 100 m tr.

1 . m iejsce M aliszew sk i F r. G im n . N ow e M . 12 ,4
11 . „  K oz iożem sk i Z yg. „  „  12 ,5

111 . ., F ia łkow sk i M ar. Z H P . L ubaw a 12 ,6
15 ) B ieg 400 m tr.

1 . m ie jsce E lsner Jan Z S . Jam ie ln ik 59 ,6
11 . „  Jarzęck i H enryk G im n . N ow e M . 59 ,6

111 . „  Jastrzębsk i B o i. P P W . N ow e M iasto 61
16 ) S kok w  da l

1 . m ie jsce F ia łkow sk i M ar. Z H P . L ubaw a 5 .51
11 . „ Ł ątkow sk i F r. „  „  5 .49

111 . „ M aliszew sk i F r. G im n . N ow e M iasto 5 .48

17 ) S kok w zw yż
1 . m iejsce K ow alkow sk i Jan „  „  1 ,63

11 . „  P ęsk i M ieczysław K S M  K ro toszony 1 .58
111 . „  M ilew sk i Józ . Z S . T ereszew o 1 .48

18 ) R zu t g rauatem
1 . m iejsce M aliszew sk i F r. G im n . N ow e M . 61 .60

11 . „  N iedz ie lsk i Jan K S . „P ogoń " 61 .30
111 . „  Ł ątkow sk i F r, Z H P . L ubaw a 58 .50

19 ) P ohn ięo ie ku lą
1 . m ie jsce L ew alsk i L eon G im n . M iasto 10 ,96

11 . „  Z im m a B o les ław K S . „P ogoń " lo .88
111 . „  L ew andow sk i F r. S okó ł N ow e M . lo .54

20 ) R zu t dysk iem
I . m ie jsce O rnow sk i W it. G im n . L ubaw a 21 ,o2

J. „ Z uchow sk i S tan . Z S , R ożen ta l 5o ,31
111 . „ Z im m a L eon K S . „P ogpń " 28 ,48

21 ) W ie lobó j żeńsk i „a "
1 . m ie jsce H inców na Jan ina Z H P . N ow e M iasto

11 . „  P aw ska W anda G im n . „
111 . „  W ałdow ska K az. Z H P . „  „

22 ) W ie lobó j żeńsk i „b "
1 . m ie jsce K lin iew ska U rszu la Z H P . N ow e M i a8to

11 . „  S llżaw ska A gn ieszka S okó ł L ubaw a
H I. „  Z ie liń ska B ron is ław a Z H P . N ow e M iasto

23 ) B ieg 60 m tr.
1 . m iejsce P aw ska W anda G im n N ow e M . 9 ,2

11 . . H inców na Jan . Z H P . N ow e M iasto 9 ,4
111 . „ K u łakow ska B u f. K S M . P rą tn ica 9 ,5

24 ) S kok w da l
1 . m iejsce H inców na Jan . Z H P N ow e M iasto 3 .88

11 . „  K lin iew ska U r. „  „  „  3 .b9
111 . „  P aw ska W anda G im n „  „

25 ) S kok w zw yż
1 . m ie jsce H inców na Jan . Z H P . N ow e M iasto 1 .15

11 . „  P aw ska W anda G im n . N ow e M iasto 1 .15
111 . „  C zarno tów na G am . Z H P . N ow e M . I .o5

26 ) R zu t dysk iem
1 . m iejsce N iedzw łedzka H « S okó ł L ubaw a 2o .29

41 . „ Z ie liń ska B ron . Z H P . N ow e M iasto 18 .18
111 . „ K lin iew ska U raz . Z H P . N ow e M . 17 .79

27 ) S trze lan ie z łu ku x
t . m ie jsce C zarno tów na G em . Z H P . M iasto 48 pk t.

11 . M oszczyńska K r. Z H P . M iasto 26 pk t.
111 . „ K lin jew ska U rsz . Z S S P M iasto 22 pk t.

APEL.
P oda jąc pow yższe w yn ik i do w iadom ości, ape lu ję 

do w szystk ich spo rtow ców by w  p racy sw e j na n iw ie 
spo rtow e j n ie ustaw a li gdyż czekają nas jeszcze w  m aju 
zaw ody m ięd jąyg im naz ja lne i zaw ody obw odow e.

Z aw odn icy k tó rzy osiągnę li na jlepsze w yn ik i w y ja- 
dą na Ś w ię to O bw odow e p .w . i w .f. k tó re w  tym roku 
odbędz ie się w  dn iach 28 —  30 m aja w  R yp in ie .

C ały zespó ł w y jedz ie w  dn iu 28 . V . b r. o godz . 13 ,12 
z N ow ego M iasta L ub ., by jako spo rtow a rep rezen tac ja 
pow ia tu b ron ić puharu p rzez nasz pow ia t dw uk ro tn ie 
zdoby tego .

W szyscy zaw odn icy w  dn iach na jb liższych zostaną 
p isem n ie zaw iadom iem o szczegó łach w y jazdu i o kon­
ku renc jach .do k tó rych zosta li w yznaczen i. Jeśliby ko­
m uś dana konku renc ja n ie odpow iada ła, lub z jak ichko l­
w iek w zg lędów n ie m óg ł na zaw ody w y jechać p roszę 
odw ro tn ie pow iadom ić K om . P ow . P . W . by m ożna 
by ło w staw ić rezerw ę.

K om endan t P ow ie tow y P rzysp . W ojsk , 
(— ) D u lęba kap itan .

Podziękowanie.
W szystk im P anom cz łonkom kom is ji sędz iow stóe j 

i k ie row n ic tw a zaw odów k tó rzy w czasie dw u dn i 
św ią tecznych o fia rn ie i bez in te resyw n ie w k łada li sw ó j 
trud , ce lem sp raw nego p rzep row adzen ia pow ia tow ych 
zaw odów spo rtow ych sk ładam go rące w yrazy podz ię­
kow an ia .

K om endant P ow ia tow y P rzysp . W ojsk . 
(— ) D u lęba kap itan .

Z żyda Towarzystwa Upiększenia Miasta
Nowe Miasto. O dw ołu jąc się na og łosze­

n ie w  m iejscow e j p rasie p rzypom ina się n in ie j- 
szem w szystk im cz łonkom i sym patykom po­
w yższego tow arzystw a w alne zeb ran ie , m ające 
odbyć się w  sobo tę dn ia 22 bm . ogodz 8 .15 w  
sa li posiedzeń R ady M ie jssk ie j w  ra tuszu i up ra­
sza się o jakna jliczn ie jszy udz ia ł. P rzedew szy - 
stk iem up rasza się o p rzybyc ie P .P . w łaścic ie li 
ok jen w ystaw ow ych , og ródków i ba lkonów p re­
m iow anych lub w yróżn ionych w konku rsach 
zesa ło rocznych w  ce lu odeb ran ia p rem ij dyp lo­
m ów w zg l. l is tów pochw alnych , p rzyznanych 
im  p rzez odnośne kom isje konku rsow e.

P ozatem poda je się do w iadom ośc i, iź p la­
now any na dz ień 30 bm . „K arnaw a ł Z ie lony1 * 
m usia ł zostać od roczony na czas późn ie jszy , 
pon iew aż w  dn iu tym odbyw a się w ie lk i z jazd 
P .W . i W .F . naszego ok ręgu w  R yp in ie , jako też 
p row inc jona lny qazd kup iectw a pom orsk iego w  
L ubaw ie , k tó re to z jazdy w p łynę łyby u jem n ie 
na p rzeb ieg p lanow ane j im p rezy . Odroczono, 
lecz nie zaniechano! Z arząd .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. U b ieg łe j środy odby ły się p rzed 

tu t. S ądem G rodzk im rozp raw y karne, na k tó rych za­
sądzen i zosta li:

G órn ik S tan is ław , D eja Jan i G órn ik W ładysław 
z T ereszew a za k radzież 62 z ł p ien iędzy , 1 i 2 -g i na upo­
m n ien ie , 3 -c i na 6 m ieś, w ięz ien ia z zaw iesz . na 3 la ta 
i 5o z ł g rzyw ny .

W iśn iew sk i Józef i L askow sk i F ranc iszek z B ie lic  
za k radz ież karto f li, 1 -szy na 1 m ieś, aresz tu , 2 -g i na 
2 tygodn ie aresztu z zaw iesz . na 2 la ta .

W iśn iew sk i B o lesław , z M szanow a za k radz ież sp i­
ry tusu , 8 tygodn ie aresz tu z zaw iesz . na 2 la ta .

R ogow sk i M icha ł z T y lic , za k radz ież gafli od kar­
to f li, na 2 tygodn ie aresz tu .

Konferencja informacyjna w Gimnazjum miejskim 
w Lubawie.

D yrekc ja m iejsk iego g im naz jum w  L ubaw ie 
pow iadam ia , że w  dn iu 24 m aja o godz . 13 -te j 
odbędz ie się osta tn ia K on ferenc ja in fo rm acy jna 
o sp raw ow an iu się i postępach w  nauce uczen­
n ic i uczn iów tu t. g im naz jum , na k tó rą D yrek­
c ja zap rasza w szystk ich za in te resow anych R o­
dz iców i O p iekunów .

D yrek to r: (— ) K . W olbek .

Walne Zebranie Stow. Pań Miłosierdzia św.
Wincentego a Paulo w Lubawie 

i sprawozdanie Zarządu z działalności za 
rok ubiegły.

D n ia 7 . V . b r, odby ło się W alne Z eb ran ie S tow . P ań 
M iłos ie rdz ia w  L ubaw ie pod P rzew odn ic tw em p rzew ie l. 
ks. P ra ła ta K asyny , na k tó re rów n ież jp rzyby ła P rezyden t­
ka R edy C en tra lne j z T o run ia p . B o ltow a, Z arząd p rzed­
staw ił b ilans jedno roczne j p rauy chary ta tyw ne j.

S tow arzyszen ie l iczy 114 cz łonk iń . W c iągu roku 
sp raw ozdaw czeg o od kw ie tn ia 1936 r . do kw ie tn ia 1937 r . 
l iczba odw iedz in ubog ich i cho rych w ich m ieszkan iu 
p rzez cz łonk in ie S tow , w ynosi 146 , N a sta łe j op iece m am y 
64 w dów i osób sam otnych o raz 54 dz iec i k tó rym w yda­
no bony na 5269 I tr . m leka, 470 ch lebów , 72 c tr. w ęg la , 
251/ i c tr. m ąk i, 131 bu łek , 5 c tr. karto f li, 65 f t. słon iny . 
Z apom óg w  go tów ce udz ie lono na kw o tę 295 z ł. W ydano 
też k ilka sz tuk odz ieży , b ie lizny i obuw ia now ej jako też 
p rzenoszone j. O prócz pozycji w ym ien ionych w ynosiły w y ­
datk i za tow any spożyw cze, barchany , opa ł m . i . a) na 
św ięconkę 1986 r . 273 ,49 z ł. b ) na gw iazdkę p rócz o fia r w  
natu ra liach 59 ,01 z ł. N a odz ież d la dz iew czynek z okaz ji 
p rzy jęc ia do I K om un ii św . w ydano 186 ,4o z ł. D o I kom . 
św . p rzygo tow ano 10 dz iec i. 17 dz iew czynek ub rano ca ł­
kow ic ie i częśc iow o. C złonk . S tow arzyszen ia w yda ły 607 
ob indów i ugośc iły w łasnem kosz tem 30 cho rych uczes­
tn ików w  u roczystośc i „Ś w ięta C horych ". Z aw ąd czuw a 
nad akc ją zw a lczan ia żeb rac tw a i w łóczęgostw a, a szcze­
gó ln ie stara się po łożyć k res żeb ran in ie up raw ione j p rzez 
dz iec i. W  5 w ypadkach um ieszczono cho rych w szp ita lu 
N a lekarstw a w ydano 70 ,—  z ł. W  14 w ypadkach w zyw ano 
do ubog ich lekarza . 7 osobom w ystarano się o p race i  
zarobek , a w  sześc iu w ypadkach w ystarano się o ren tę . 
D o A posto lstw a C horych zap isano 42 osób . W spó lną spo­
w iedź i kom un ię św . odby ły pan ie w raz z ubog im i 2 
razy . K w est u rządzono 6 i to : 1 kw esta p rzed kościo łem , 
2 kw esty u liczne , 2 dom ow e o raz dw ie pan ie kw estow a­
ły  po w siach . R ezu lta tem ty ch kw est by ł zb ió r 411 ,37 z ł. 
R ów n ież w  dz ień „W szystk ich Ś w ię tych " uhw estow ano 
na cm en tarzu 41 ,11 z ł. a ze sp rzedaży cho rąg iew ek na 
g roby zm arły ch osiągn ię to 83 .70 z ł. W  ce lu zasilen ia ka­
sy na zakup ien ie odz ieży d la dz iec i p rzystępu jących do

K om un ika t T R P .
Sprawozdania roczne z działalności Kółek Rnln.

T ow . R o ln icze P ow ia t, w  N ow ym M ieśc ie 
p rosi Z arządy K ó łek R o ln iczych w : B ra tian ie , 
Jam ie ln iku , L ekartach , L ip inkach , M iko ła jkach , 
N ow ym dw orze , N iem . B rzez in , O staszew ie , 
R adom n ie, R akow icach , W ałdykach , W aw ro - 
w icach , W . B ałów kach , Z ie lkow ie i Z ło tow ie 
o nadesłan ie sp raw ozdań z rocznej dz ia ła lnośc i,

N adm ien iam y , że fo rm u la rze do sp raw ozdań 
rocznych p rzesłane zosta ły do K ó łek R o ln i­
czych p rzy kom un ikac ie w sp raw ie p rzep isy­
w an ia cz łonków .

G dyby jednakże w K ó łkach R o ln iczych 
fo rm u la rzy ty ch n ie by ło , m ożem y służyć no - 

w em i.
W  po łow ie czerw ca odbędz ie- się zeb ran ie 

R ady i z jazd T . R . P ., na k tó re m usim y op ra­
cow ać sp raw ozdan ie z dz ia ła lnośc i K ó łek R o l­
n iczych w  pow iecie , w obec czego są nam od­
nośne sp raw ozdan ia kon ieczn ie po trzebne.

I K om un ii św . u rządzono p rzedstaw ien ie scen iczne p . ty t. 
„L a leczka z sask ie j po rce lany " , k tó re odeg ra ły dz iee i z 
szko ły pow szechne j N r. 1 . W  l istopadz ie u rządzono do ro­
czną w en tę, k tó re j czysty zysk w ynosił 411 .22 z ł. S ubw en­
c ję w ładz 175 z ł. D ochód ze sk ładek cz łonk iń 585 ,40 z ł. 
R óżne w p ływ y 90 ,—  z ł., op rócz darów w  natu ra liach , ar­
ty ku łów spożyw czych , odz ieży i t. d .

W  dn iu 27 w rześn ia S tow arzyszen ie obchodz iło 
w ie lką u roczystość a m ianow ic ie 75 -le tn i jub ileusz is tn ie­
n ia . Jub ileusz pop rzedz iły 3 dn iow e reko lekc ję , k tó re p ro­
w adz ił O jc iec m isjonarz K oz łow sk i z C hełm na. D n ia po­
p rzedn iego odp raw iono M szę św . za dusze zm arły ch za ło­
życ ie li o raz cz łonków S tow arzyszen ia a następnego dn ia 
odp raw iono u roczyste nabożeństw o dz iękczynn e, N a u ro­
czyste j akadem ii p , M ellinow a w iceprzew odn icząca R ady 
C en tra lnej w yg łos iła re fe ra t. N atom iast sek re ta rka R ady 
C en tra lne j p . Z apa łow ska k tó ra jako de legatka na nasz 
jub ileusz p rzyby ła , p rzep row adz iła w izy tac ję S tow arzysze­
n ia .

D o tychczasow a p rezyden tka p . M aria W olska zaw ia­
dom iła o S w o je j rezygnac ji z stanow iska p rzew odn iczące j 
S tow . św . W incen tego a P au lo w L ubaw ie , m otyw u jąc 
ode jśc ie n iedom agan iem k tó re |w ym aga d łuższego leczen ia .

P . M . W olska p racow ała w  naszem S tow , p rzez 6 
la t go rliw ie i sum ienn ie . N iestrudzen ie sta ra ła się u lżyć 
b iednym n ie ty lko f inansow o a le też i radą . P om im o do­
znanych różnych p rzyk rośc i w y trw a ła na pow ierzonym 
stanow isku . D la tego tea z w ie lk iem ża lem p rzy jęto w ia­
dom ość o z łożen iu p rzez p . M . W olską u rzędu p rzew od­
n iczące j. Jednakże p . W olska zapew n iła iż w da lszym 
c iągu o i le zd row ie na to pozw o li o toczy S tow , da lszą 
sw o ją op ieką .

S tow . P ań M ił.  sk łada na te j d rodze serdeczne po­
zd row ien ie p . P rezyden tce M . W olsk ie j za ca łkow ito p ra­
cę w ykonaną z pośw ięcen iem na n iw ie chary ta tyw ne j.

O becny Z arząd stanow ią: 
p rzew odn icząca , B ron is ław a Jarzęcka 
w ice p i»zew od , I , T eresa R oszczakow a 

„  „ I I , Ju lia D em bow ska
sek re ta rka , A rm ela P io trow iczow a 
zastęp . H elena K rychow a
skarbn iczka , A po lon ia W ierzbow ska 
zastęp . M aria Jankow ska
kom isja rew izy jna : L . L icz taerska , Jen tk iew icz , Ł aw n i- 
ozk i, H inzow a, L eska, M . K ochanow ska i K oszykow ska.

W szystk im k tó rzy pop ie ra jąc nasze S tow arzyszen ie 
p rzyczyn ili się do n iesien ia pom ocy naszym ubog im , opu­
szczonym , cho rym i ka lekom , sk ładom y serdeczne „B óg  
zap łać" i w nosim y go rącą p rośbę o n ieskąp ien ie nam i  
w  p rzysz łośc i sw e j pom ocy w  sta ran iach naszych n iesie­
n ia u lg i, a zw łaszcza w obecnym c iężk iem czasie tym , 
k tó rzy u B oga sercem są na jb liżs i.

Srebrne gody małżeńskie.
Mroczno. W  ub . czw artek , dn ia 2o m aja pp . F ranc . 

B ukow sk i, k ie r. S zko ły P ow szechne j w M roczn ie ze sw ą 
m ałżonką Z o fią z Ś w in ia rsk ich obchodz ili u roczystość 
25 -lec ia pożyc ia m ałżeńsk iego .

P aństw o B ukow scy znato ijako szczęśliw i i p rzyk ład­
n i m ałżonkow ie w  szerszym ko le spo łeczeństw a p rzeży li 
o k res 25 -lec ia p rzy czerstw ym zd row iu , w ychow u jąc g rono 
dz iec i. D o życ fceń , k tó re l iczn ie w  dn iu Jub ileuszu nap ły­
w ały ze strony k rew nych , zna jom ych o raz życz liw ych 
p rzy łącza się i nasza redakc ja . O by da lsze la ta życ ia Ju­
b ila tów up łynę ły pom yśln ie i by B óg pozw o lił Im szczę 
ś liw ie doczekać z ło tego jub ileuszu .

Z dalszych stron.

Matura.
Brednica. W  ub . tygodn iu z łoży li w  g im ­

naz jum m ęsk im w  B rodn icy egzam in do jrza łośc i 
następu jący ab itu r ienci: B aczew sk i W ł. B ie law - 
k i pow . R yp in , B izon A . B rodn ica , B łaszk iew icz 
K az. R akow o p . R yp in , B rzodz ik S t. D rużyny . 
C zap lińsk i Jacek G rabow o p . L ubaw a, D enger 
O . N ow e M iasto , G ałka F r. O m u le p . L ubaw a, 
G rapatyn H enryk B rodn ica , K azan ieck i K łem . 
D u lsk p . R yp in , K le in F e l. G óra le p . B rodn ica, 
K lim ek E dm . R adoszk i p . B rodn ica , K oź likow -  
sk i W . Ł obdow o p . W ąbrzeźno , K rąkow sk i A n ł.  
B rodn ica , L u tom irsk i B o i. L ubaw a, M arschal 
H ubert B rodn ica, N agengast H . B rodn ica , O ry l 
S t. O siek p . R yp in , P rusakow sk i J. S zczuka, 
R ozw adow sk i S te fan B rodn ica , S chu tz B runon 
B rodn ica , T om czak W ład . B ie lsko p . M og ilno , 
T om k iew icz F r. B uk G óra lsk i p . B rodn ica .

Niesamowite harce pioruna.
Wejherowo. W  K ie ln ie w ydarzy ł się n ie­

codz ienny w ypadek harców p io runa. P io run 
uderzyw szy w  d r/ew o rosnące p rzy dom u roz­
łupa ł je , w pad ł na strych dom u, w yb ił dz iu rę 
w  su fic ie , p rze lec ia ł p rzęz ca łe m ieszkan ie , roz­
b ił w  kuchn i p ieca następn ie p rzez rozb ite okno 
w ypad ł na dw ór tra f ia jąc ponow n ie w  to sam o 
d rzew o k tó re tym  razem śc ią ł na w ysokośc i pa­
ru m etrów . N ajc iekw sze jest to że w mieszfka- 
szkan iu zna jdow a ła się rodz ina sk łada jąca się 
z 7 osób z k tó rych żadna n ie pon ios ła na jm n ie j­
szego naw et ob rażen ia .
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D ruga w ystaw a m orska 
i ko lon ialna.

Główną atrakcją będą akwaria z barwnymi rybami 
głębin morskich.

W A R SZA W A . W  dniu 23 m aja rb . nastą­
pi otw arcie 2-<ej w ystaw y m orsk iej i ko lon ial­
nej w Sterej Pom arańczam i w  Ł azienkach kró­
lew sk ich.

D ział m orsk i w ystaw y obejm ie eksponaty , 
objaśn iające dorobek pracy polsk iej^na m orzu 
w okresie 17-lecia naszego „dom in ium m aris“ , 
a w ięc barw ne tab lice, w ykresy,-m odele ogrę- 
tów , perspektyw a dna m orza itp .

N ajw iększą atrakcją w szakże te j na sposób 
dydaktyceny zorgan izow anej w ystaw y będaie 
k ilkudziesięciom etrow y tunel z akw ariam i m or­
sk im i. T u po raz pierw szy w  k lim acie naszym 
spotkam y się z pokazam i ży jątek m orsk ich 
z m ieniącym i się w szystk im i barw am i tęczy 
rybkam i z m órz i oceanów , które już obecn ie 
zdążają sam olo tam i do W arszaw y na w ystaw ę 
z głębin m orsk ich.

D ział ko lon ialny obejm ie żyw ą roślinność 
użytkow ą, która w system atycznym uk ładzie 
pozw oli zaobserew ow ać obce naszem u k lim ato­
w i isto ty roślinne. T ą drogą w ystaw a pragn ie 
obalić w erbalizm objaśn ień, a nagiąć w zrok do 
badania tych roślin , których produkty codzien­
nie niem al używ am y w spożyciu w fo rm ie su­
row ców przem ysłow ych. O gólny cel te j w ys­
taw y jest biologiczny i dzięk i rozw in ięciu te j 
strony zagadnien ia m orza i ko lon ii ujrzym y tu 
drug i etap propagandy spraw m orza i kw estii 
ko lon ialnej, gdy pierw sza w ystaw a z r. 1935 
w M uzeum N arodow ym m iała charakter ogól­
nie in form ujący.

„Polska stała się dla Anglii niezbędnym 
czynnikiem pokoju w Europie środkowej".

W IE D E Ń . Przeb ieg obrad, rozpoczętych 
w e środę głów nej konferency j Im perium 
B ryty jsk iego, trzym any będzie —  jak dono­
szą źród ła angielsk ie — z polecen ia m in. 
E dena w  jak najściśle jszej ta jem nicy .

M in. E den pozostan ie w L ondyn ie jedynie 
ty lko do soboty w yjeżdżając następn ie do G e­
new y. O lbrzym ią sensację w yw ołał w ynik  
przeprow adzonej przez m in. E dena w ub. w to­
rek dłuższej rozm ow y z regentem Jugosław ii 
ks. Paw łem . Ź ród ła poin form ow ane tw ierdzą, 
że rozum ow a ta toczy ła się na tem at m ożliw ości 
aaw arcia paktu poko jow ego na la t 25, który 
m iałby obejm ow ać całą E uropę.

W ielk ie w rażen ie w angielsk ich ko łach po­
litycznych w yw ołała —  w edle dalszych in for- 
m acyj —  najnow sza dek laracja w łoska w od­
niesien iu do Polsk i.

L ondyn stw ierdza już dzisio j z nacisk iem , 
że Polska staje się w chw ili obecnej dla A n ­
glii w ażnym i kon iecznym w prost czynn ik iem 
organ izacji poko ju w E urop ie środkowrej.

Poza tern przyw iązu je L ondyn dużą w agę 
do odbytej w ub. w torek dłuższej rozm ow y 
am basadora R . P. w Paryżu Ł ukasiew icza 
z m in. D elbosem . R ozm ow a ta toczy ła się na 
tem at całokształtu sytuacji m iędzynarodow ej, 
a w pierw szym rzędzie zagadnien ia paktu za­
chodniego, którym i dyp lom acja polska jest 
obecn ie w ysoce zain teresow ana.

Drewna za ćwierć miliona zł. — bezrobotnym.
W  zw iązku z akcją O gólnopo lsk iego O by­

w atelsk iego K om itetu Z im ow ej Pom ocy B ezro­
botnym , D yrekcja N aczelna L asów Państw o­
w ych przyznała na cele pom ocy zim ow ej bez­
robotnym 210.000 zł. w postaci drew na opało­
w ego.

R ozdział te j sum y dokonano w porozum ie­
niu z K om itetem m iędzy poszczególne dyrekcje 
L asów Państw ow ych. W  ten sposób dyrekcje 
w ydały odnośnym kom itetom drew no opałow e 
w artości: B iałow ieża —  15 tys. zł., L w ów —  
20 tys. zł., Ł uck —  15 tys. zł., Poznań — 40 
tys. zł., R adom 25 tys. zł., Sied lce — 20 tys. 
zł., T oruń —  25 tys. zł., W arszaw a 20 tys. zł., 
W ilno —  30 tys. zł.

Ponadto rozdano na rzecz bezrobotnych 
grzyby, płody ro lne, ryby i t. p. ogólnej w ar- 
8 tys. zf. oraz przystąp iono do roadzrelenia po­
zostałych 32 tys. zł. w celu przy jścia z pom o­
cą dzieciom bezrobotnych w sensie dożyw ian ia 
zak ładan ia ko lon ii le tn ich i t. p.

Entuzjastyczne powitanie włoskiej pary 
królewskiej w Budapeszcie.

W IE D E Ń , C ałe W ęgry znajdu ją się pod 
w rażen iem w izyty w łosk iej pary kró lew sk iej.

K iedy przyby ł pociąg kró lew ski na peron 
dw orca, odezw ały się dźw ięk i „M arcia reale“  
i „G iov inecce“  tudzież w ęgierw sk i hym n pań­
stw ow y, a k iedy regent H orthy uścisnął serde­
czn ie W iktora E m anuela cału jąc go ostentacy j­
nie w  oba policzk i, niebyw ały entuzjazm ogar­
nął m asy.

W  godzinach popołudn iow ych w ydał regent 
H orthy przy jęcie dla pary kró lew sk iej, w któ- 
tfym uczestn iczy li najw yżsi dosto jn icy państw a. 
O sobne przy jęcie na cześć hr. C iano w ydał pre­
m ier w ęgiersk i G arany i.

Popołudn iu W iktor E m anuel złożył w ien iec 
na grob ie N ieznanego Ż ołn ierza, odw iedzając 
następn ie groby pochow anych na cm entarzu 
budapesztańsk im żo łn ierzy w łosk ich.

W  całych W ęgrzech obow iązu je św ięto pań­
stw ow e. W e w szystk ich w ystaw ach sk lepo­
w ych w idnieją fo tografie w łosk iej pary kró lew­
sk iej z napisam i pow italnym i. N a balkonach 
w yw ieszone są chorągw ie i dyw any.

Wesołe historyjki koronacyjne.
L ondyn w raca do codziennej norm y. —  

W praw dzie radosne eoha uroczystości korona­
cy jnych, najw spanialszych, jak ie oglądano w  
ciągu ostatn ich dziesięcio leci, nie przebrzm iały 
jeszcze, ale praktyczn i L ondyńczycy, kupcy, 
w łaśc. restauracy j i hoteli, zabrali się już do 
zestaw ienia bilansu handlow ego uroczystości 
koronacy jnych.

K ierow nik słynnych restauracy j L yonsa 
przekonał się, że przygotow ana na dzień koro­
nacji 100.000 obiadów przyn iosły m u nie zły  
obrót i doskonałe oprocentow anie kap ita łu w ło­
żonego w przygotow ania do koronacji. Z ado­
w olony jest rów nież w łaścicie l najw ytw orn iej­
szej restauracji londyńsk iej T rocadero, gdzie w  
w ieczór koronacy jny skonsum ow ano przeszło 
3000 kurcząt, ponad 120 kg kaw ioru , 3000 fun­
tów łososia, 12.000 ft. m ięsa w ołow ego specjal­
nie ze Szkocji sprow adzonego, 4000 ft. szpara­
gów itp . W k lubach zadow olen i z obrotów 
koronacy jnych L ondyńczycy, racząc się ulub io­
ną w hisky , opow iadają sob ie dow cipne anegdoty 
i history jk i z poprzedn ich koronacy j.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa ssbota — 22. V.

6.30 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkó ł
12.03 M arsze i w alce koncertow e —  pły ty
12.50 Skrzynka ro ln icza
14.30 W esoły zw ierzyn iec —  obrazk i dla dzieci
15.15 T rio salonow e P. R .
16.00 N asz program
16.15 K rajobrazy w m uzyce
17.0 0 T r. nab. m ajow ego z O strej B ram y w W iln ie
17.50 Przeg ląd w ydaw nictw
18.20 N astro jow e piosenk i —  pły ty
19.00 A udycja dla Polaków za gran icą
19.30 K oncert rozryw kow y
20.30 N ow ości poetyck ie
21.0 0 K oncert kam eralny w w yk. K w artetu P; R .
21.35 C hólr O rlanda w sw oim repertuarze
22.0 0 T o i ow o —  daw ny św iatek literack i
22.30 M uzyka taneczna w  w yk. M ałej O rk iestry P.R .

Warszawa — niedziela 23. V.
8.00 Sygnał i pieśń m ajow a
8.03 A udycja dla w si
9.00 T r. nabożeństw a z kościo ła parafj. w  K ościan ie
11. 00 Z e św iata czarów •- pły ty
12. 03 Poranek m uzyczny a Ł odzi
14 00 R egionalna transm isja e R acotu
14.30 N a sw ojską nutę — ork iestra m andolin istów
15.15 W esele ku jaw sk ie
15.30 A udycja dla w si
16.00 C om edian harm onists —  śp iew ają —  pły ty
16.35 Słuchow isko ze sztuk i M adam e Sans —  G ene
17.00 Podw ieczorek przy piik rofon ie
19.00 Z m ojego w arsztatu —  szk ic literack i
19.20 V II  audycja z cyk lu Słynn i dyrygenci
20.40 Przeg ląd polityczny i dzienn ik
21.0 0 L ekka kom edia m uzyczna ze L w ow a
21.30 R obert Schum an: K reisleriana<
22.0 0 K oncert m uzyk i lekk ie j w ileńsk iej ork iestry
28.05 M uzyka taneczna z pły t

Warsiawa — poniedziałek 24. V.
6.30— 8.00 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkó ł
12. 03 O d w arsztatu do w arsztatu
15.1 5 K oncert so listek —  pły ty
15.5 5 W szystk iego po trochu —  audycja dla dk ieci
16.1 5 Skrzynka językow a
16.8 0 Im presje w schodnie —  pły ty
17 .© o W arszaw a w spółczesna —  odczyt
17 15 K oncert z W ystany R adiow ej w K atow icach
17 .45 N ajnow sze zdobycze m edecyny —  odczyt
18.20 U w ertury operetkow e —  pły ty
18.5o O rganizacja bezp ieczeństw a pracy - peg. ro lo ,
19.oo A udycja strzelecka
19.3o M uzyka salonow a i taneczna
2o.l5 K oncert m uzyk i jugosłow iańsk iej
21.oo W ojny tro jańsk iej nie będzie - fragm . słuch.
21.3o R ecita l śp iew aczy A dy Sari
22.00 K oncert sym fon iczny w w yk. ork . sym f, P.R .
23.o5 M uzyka taneczna a kaw iarn i C afe-C lub

Toruń — sobota 22. V.
7.25— 8.00 A udycja poranna
12.03 W iązanka m elody j —  pły ty
12.50 D bajm y o dobry plon ziem iaków —  pog. ro i.
18.0 0 Z popularnych oper
15.1 5 K raje północy —  U tyty
15.4 0 Jazz sym fon iczny —  pły ty
16.0 5 N asz program
18.20 G aw ęda gdyńska
18.30 M elod ie ludow e —  pły ty
22.45 T ańce i piosenk i —  pły ty za pły tą

Toruń — niedtiela 23. V.
8.42 W łasnym i siłam i stw órzm y lepsze ju tro —  pog.
11.00 Z różnych krajów E uropy —  pły ty
13.0 0 Przeg ląd w ydaw nictw
15.15 W esele ku jaW skie
16.0 0 W esoła zabaw a —  pły ty
19.20 H iszpańsk ie m elod ie pły ty
19.45 M ikro fon dla w szystk ich —  M łodzież szko lna 

m ów i o sob ie
20.10 D robne utw ory skrzypcow e —  pły ty

R edactor odpow iedzialny i w ydaw ca 
A nton i M iloszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

JARMARK (ogólny) 
kram ny, na byd ło i kon ie 

w Łąkorzu
odbędzie się dnia 3-g© czerwca (w czwartek).

Wójt Gminy
(— ) K uzim sk i.

ZIEMNIAKI
jadalne żó łtom ięsne

w partiach w agonow ych lub m niejszych 

na sk ład kupuje po cenach najw yższych 

„ROLNI K“ L ubaw a 
te lefon 39.

FOTOGRAFIE

■
 przep isow e do dow odów osobistych 

dla m ieszkańców w  pasie gran icznym 

JOT* wykonuje po cenach zniżonych

FELIKS LUBOWIECKI, Nowe Miasto
te lefon 77. — Filia Lubawa.

Dachówki
cem entow e dw ufalców ki 

na j k o rzystniej 

kupić mężna

w f irm ie: JÓZEF MÓLLER 

W ytw órn ia D achów ek C em entow ych

Nowe Miasto, A leje -  naprzeciw  C em ent. Pow iat.

BILETY WIZYTOWE

w ykonuje

Drukarnia B. MILOSZEWSKI - Nowemiasto

iiiiiiiiiWiiiiłMiilliiiiiwiMnNHiUiiniiiiHiit

(

Z A PR O SZ E N IA
P U W IA D O M IE N IA  ŚL U B N E | 

W Y K O N U JE N A JT A N IE J. I
N A JPR Ę D Z E J i SO L ID N IE (

| DRUKARHIA R . M IL O SZE W SK I HOWE MUSTO f
| R Y  N E K 1 9. T E LE FO N 5 9. |

Sprzedam

motocykl 
m ark i A . J. S. 500 cm8 
pojem , cy l. używ any 
odrem ontow any w  do­
brym stan ie.

L. SKWARSKI
K ier. E lektr. M iejsk ie j 
Nowe Miasto Lub.

Najlepszy

WĘGIEL 
kow alsk i 

nadszed ł

Stan isław R ost 
Nowe Miasto Lubawskie 

R ynek.

POLECAM 

i dostarczam w łasną 
fu rm anką:

Tragarze 
Wapno
Kreda do bielenia 
Cement 
Gips
Trzcinęsufitową 

Papę 
smołowcowąi bitumiczną

Lepnik 

Karbólineum
Kafle 
do piecćw 
w  różnychko lorach 

Gwoździe
Druty 

Pługi
Brony 

wszelkie maszyny roln. 
oraz części zapasowe 

po najn iższych cenach

N.Ewertowski
Tel.6óN0We MlaStORynek

N ajstarszy i  najw iększy 
specjalny handel żelaza 

m aszyn ro ln iczych 
i artyku łów budow lanych.

Książnica. Kopcrnikanska

w Toruniu



Rok IV. Hr- 17GFEDCBA

D o d a te k R o ln ic z y
EWANGELIA

na pierwszą niedzielą po Świątkach 

zapisana u św. Łukasza rozdz. 6, w. 36—42.

W  o n c z as : M ó w ił  Je z u s d o u c z n ió w sw o­

ic h : B ą d źc ie m iło ^ e rn l, ja k i O jc ie c w a sz je s t 

m iło s ie rn y . N ie są d ź c ie , a n ie b ę d z ie c ie są­

d z e n i; n ie p o tęp ia jc ie , a n ie b ę d z ie c ie p o tę­

p ie n i ; o d p u sz c z a jc ie , a o d p u sz c z ą w a m . D a w a j- 

c ie , a d a d z ą w a m ; w  z a n a d rz a w a sze o d d a d z ą 

w a m m ia rę d o b rą i n a tło cz o n ą i p o trz ę s io n ą 

i o p ły w a ją c ą . A lb o w ie m ja k ą m iarą m ie rz y ć 

b ę d z iec ie , ta k ą w a m o d m ie rzą . A  p o w ie d z ia ł 

im  ta k że p rz y p o w ie ść : C z y m o ż e ś lep y ś le p e­

g o p ro w ad z ić ? C z y w  d ó ł n ie w p a d n ą o b a j ? 

U c z e ń n ie je s t n a d m istiz a ; k a ż d y a to li d o s­

k o n a ły m n ie ch b ę d z ie , ja k o m istrz je g o . C z e­

m u ż to w id z isz d rz a z g ę w  o k u b ra ta sw e g o , a 

b e lk i w  o k u w łasn e m n ie sp o s trz e g a sz ? L u b  

ja k że m o ż e sz m ó w ić d o b ra ta sw e g o : B ra c ie , 

p o z w ó l, n ie c h w y jm ę d rz a z g ę z o k a tw e g o; —  

sk o ro sa m b e lk i w  o k u sw o je m n ie w id z isz ? 

O b łu d n ik u , w y rz u ć n a jp ie rw b e lk ę z o k a w łas­

n e g o , a p o te m z o b a c z y sz , ja k  w y rzu c ić d rz a z g ę 

z o k a b ra ta sw e g o .

Nauka.
S ta rz y G re c y o p o w ia d a l i so b ie b a śń o w ie l­

k o lu d a c h , k tó rzy u w z ię l i s ię z d o b y ć n ie b o i  
z w a lić z t ro n u Jo w isz a , n a jw y ż sz e g o z b o g ó w . 
P o c z ę li w ięc z n o s ić n a jp o tę żn ie jsz e g ó ry i p ię­
t rz y ć je , a b y p o n ic h d o s tać s ię d o n ie b a . L e c z 
Jo w isz , n ie ja k iś c z a s p a trz ą c y n a n ic h c ie rp l i­
w ie , ro z g n ie w a ł s ię , c isn ą ł w n ic h g ro m em , 
i ra ż e n i śm ie rc ią , le g l i n a z ie m ię . —  O to o b ra z 
w a lk i, ja k ą b e z u sta n n ie , p rz e z w sz y s tk ie w iek i, 
s ta c z a p y c h a lu d z k a z w sz ec h m o c ą B o sk ą ! P y­
c h a lu d z k a n ie c h c e p o g o d z ić s ię z tą p ra w d ą , 

ż e p o n a d św ia te m is tn ie je P o tęg a , Is to ta , w y ż­
sz a , n a jw y ż sza , k tó re j w szy s tk o m u s i p o d le g a ć ; 
Is to ta k tó re j ro z u m lu d z k i n a w e t n ie z d o ła p o­
ją ć . A  p o n ie w a ż je j p o ją ć n ie z d o ła , p rz e to 
tw ie rd z i, ż e B o g a n ie m a. M iz e rn y k a rze łek , 
k tó ry c h c e n ie b o z d o b y ć , u w a ż a ją c .s ię z a o l­
b rz y m a ... a B ó g , m iesz k a ją cy n a n ie b io sa c h , 
u śm ie c h a s ię i d rw i so b ie z n ie g o i ja k o sk o­
ru p ę g a rn c a rsk ą ro z b i je g o (P sa lm 2 , 4— 9 ) .

M ó w i n a m w ia ra , ż e B ó g je s t je d en w  
t rz ec h O so b a c h , le cą n ig d y n ie z d o ła m y p o ją ć 
te g o , ja k to b y ć m o ż e ! I  c z y n a m to u b l iża ? 
C z y n a k a ż d y m k ro k u w św ie c ie p rz y ro d z o­
n y m , n ie sp o ty k a m y ta je m n ic , k tó ry c h ro z u­
m e m o g a rn ą ć n ie m o ż e m y ? ! N a jp o tę żn ie jsz e 
u m y s ły , n a ju cz e ń s i lu d z ie u z n a ją to z a p ra w d ę 
i p o d d a ją sw ó j ro z u m p o d w ład z ę 

w ieo z n e g o B o g a . A  m y k a r ły c h c ie l ib y śm y z a 
p ra w d ę to ty lk o  u z n a w a ć , c o sa m i ro z u m e m 
sw y m p rz en ik am y ? A !  d a j n a m B o ż e w  T ró jc y  
Je d y n y w ia rę ta k ic h A u g u sty n ó w , B a z y lic h , 
G rz e g o rz ó w i in n y c h w ie lk ic h u c z o n y ch , „ g d y ż  
n ie m a w  ty m  św iec ie w ię k sz e g o b o g a c tw a c e n­
n ie jsz e g o sk a rb u , w y ż sz e g o z a sz c zy tu —  ja k  

w ia ra k a to l ic k a0 .
T a o to w ia ra , m ó w i św . A u g u s ty n , —  w y ­

b a w ia g rz e sz n ik a , u sp ra w ie d liw ia w in n e g o , 
o św ie c a ś lep e g o k o ro n u je m ę c z en n ik a , u trz y­
m u je w  św ię te j w sty d l iw o śc i d z ie w ic e , w d o w y 
i m a łż o n k ó w , u św ięc a k a p ła n ó w , a n a s w szy s t­
k ic h c z y n i ra z e m z a n io łam i w sp ó łd z ie d z ic a m i 
k ró le s tw a n ie b ie sk ie g o .

T a k ą w ia rę w B o g a w T ró jc y je d y n e g o 
n o śm y w  se rc a c h n a sz y c h ! —  G d y m ę c z e n n ik a 
Ig n a c e g o z A n tjo c h ji c e sa rz T ra jan z a p y ta ł, ja k  
s ię n a z y w a o d p o w ie d z ia ł te n ż e : „ T e o fo r , to  
z n a c zy : p ia s tu ją c y w  so b ie B o g a“ . N a z a p y ta - 
n re , z k ą d to im ię , o d p o w ie d z ia ł: „ S tą d , ż e ja 
B o g a b e z u s tan n ie w  se rc u sw em n o sz ę“ . W y ­
ro k c e sa rz a z a p ad ! ta k i: „ Ig n ac y , m ian u jąc y 
s ię p ia s tu n e m B o g a , b ę d z ie rz u c o n y n a p o ż a r­
c ie lw o m ! “  —  C z y i m y m o ż em y o so b ie p o­
w ie d z ie ć : „ B o g a b e z u s ta n n ie n o sz ę w se rc u 
sw o je m ?“  —  Z a tę w ia rę w  B o g a , w T ró jc y  
Je d y n eg o , b ą d ź m y ”  g o to w i w ra z ie p o trz e b y 
ż y c ie p o ło ż y ć , ja k to u c z y n iły m il io n y m ę cz e n­
n ik ó w . S w . P io tr z W e ro n y , k o n a jąc sz e p ta ł 
„ W ie rz ę! “  G d y z a ś ju ż w a rg i p o ru sz a ć s ię 
n ie c h c ia ły , u m o c zy ł p a lec w e w łasn e j k rw i  
i je szc z e ra z n a z iem i w y p isa ł to s ło w o : 
„ W ie rz ę ! “  —  W o b e c ta k ic h o lb rz y m ó w w ia ry  
n ie p o z o s ta je n a m n ic in n e g o ja k w o ła ć z g łę­
b o k ą p o k o rą : D u c h u Ś w ię ty , ra tu j n ie d o w ia r­

s tw a m e g o!
■■M M —

Sposoby zararhowania wpłat na należności 
podatkowe w rolnictwie.

M in is te rs tw o S k a rb u u d z ie l i ło w y ja śn ie ń 
Z w iąz k o w i Iz b i O rg a n iza c y j R o ln icz y c h w  sp ra­
w ie sp o so b ó w i z a ra c h o w a n ia w p ła t ro ln ik ó w  

n a n a leż n o śc i p o d a tk o w e .
Z g o d n ie z ty m  w y ja śn ien ie m , k tó re m a c h a­

ra k te r z a sa d n ic z y p rz y w p ła ta c h w  ty tu łu p o­
d a tk ó w b e z p o ś red n ic h , p o d a tk u sp a d k o w e g o 
i p o d a tk u o d d a ro w iz n , k a sa p o b ie ra n a jp ie rw 
k o sz ty e g z e k u c y jn e , p o te m g rz y w n y w re szc ie 
k o sz ty u s ta le n ia w a rto śc i p rz y p o d a tk u sp a d­
k o w y m , n a stę p n ie k a sa p o b ie ra z a leg ło śc i w  
d e k la ro w a n y m p o d a tk u w  k o le jn o śc i ic h p o w ­
s tan ia , a w  k o ń c u n a le ż n o śc i b ie ż ą c e , o i le  p ła­
tn ik w y ra ź n ie n ie z a rz ą d a in n e j k o le jn o śc i z a­
ra c h o w an ia n a le ż n o śc i p o d a tk o w e j.

O i le w ięc p ła tn ik w sk a ż e c z y to u s tn ie 
c z y w  d o w o d z ie w p ła ty p ise m n ie n a ja k ie z a­
le ż n o śc i m a b y ć z a ra c h o w a n a w p łac o n a su m a , 
k a sa o b o w ią z a n a je s t u sz a n o w a ć w o lę p ła tn ik a 
i d o k o n ać z a ra c h o w a n ia z a sa d n ic z e j n a leż n o śc i 
p o d a tk o w e j w e d łu g te g o ż y c z e n ia .



O drodzenie gospodarcze 
i kulturalne polskiej w si 
jest koniecznością państw ow ą. 
Do mobilizacji wszystkich sil i czynników 

potrzebnych obronie Polski — wzywa O.ZN.

Przew odniczący organizacji w iejskiej O ZN . 
p. sen. g-en. A ndrzej G alica w ygłosił na zjeź­
dzić okręgow ym organizacji w iejskiej w  B iałym­
stoku w dniu 17 m aja przem ówienie, w którym 
sprecyzow ał zadania O ZN. na odcinku w iejskim .

O bóz Zjedn. N arodow ego, stając na apel 
N aczelnego W odza, postaw ił sobie jako cel m o­
bilizację w szystkich sił i czynników potrzeb­
nych obronie Polski.

W śród naturalnych sił obronnych państw a 
najpotężniejszą siłą jest w ieś. W  deklaracji 
3’ deow ej szef naszego obozu stw ierdził to w y ­
raźnie i z całą dobitnością, m ów iąc: ....od losów
tej w arstwy, od jej dobrobytu, kultury i poczu­
cia obyw atelskiego zależy w ogrom nym stop­
niu rozwój Polski i jej przyszłość. O tym pa­
m iętać m usi kierownictw o państwa, z tym na­
leży się liczyć w e w szelk im planow aniu i kon­
struow aniu przyszłego życia Polski“ .

Byłoby łudzeniem sam ego siebie, byłoby 
nieuczciwością w zględem Polski i w zględem 
w łasnego sum ienia narodow ego przypuszczać, 
źe siły w si polskiej potrafią w całej pełni w y ­
konać sw oje zadania obronne, jeśli się w pierw 
nie w ydźw igną pod trzem a w zględam i, t. j. go­
spodarczym , fizycznym i kulturalnym .

D o skutecznej i w ydajnej odpornośc-k gospo­
darczej nie będzie zdolna w ieś polska, dopóki 
na jej gospodarce ciążyć będzie zm ora skrajnej 
nędzy.

D o skutecznej i w ydajnej odporności m o­
ralnej tak długo nie będzie zdolna w ieś, dopóki 
tkw ić będzie w m rokach ciem noty kulturalnej 
i cyw ilizacyjnej.

W arstw a w łościańska, którą na zjeździć 
w arszawskim , nazw ałem now oczesnym bez her­
bow ym rycerstw em w Polsce m usi się odgiąć 
i w yprostować w sw ej dum ie i honorze i m usi 
przejść z? przeżytej i poniżającej ro li pańszczyź­
nianego chłopa do tw órcznj i zaszczytnej ro li  
km iecia. K m ieć polski to już nie bezim ienny 
osobnik, to już nie szara i bezw olna drabina 
zagubiona w ogrom nej m asie ludzkiej. K m ieć 
to w olnj7 i św iadom y sw ej w oli i sw ej ro li oby­
w atel państw a, który w  odrodzonej sw ej O jczyź­
nie, dzięki w ybitnem u udziałow i w w ojnie o jej 
niepodległość, podniósł się do godności czyn­
nika rów norzędnego z w szystk im i innym i oby­
w atelam i i m a tak w pokoju, jajr w w ojnie za­
danie do spełnienia na rów ni z innym i. D otych­
czasowy ustrój ro lny, w ykazujący m nóstwo w ad 
i złych stron, m usi być rozum nie i celow o 
przebudow any, tak jednak, aby nie pow odow ał 
obniżenia produkcji.

A  ponadto w inno się doprow adzić do speł­
nienia nieodzow nych w arunków w ydźw ignięcia 
w si w zw yż, tj. podniesienia poziom u um ysło­
w ego i nakierow ania nadm iaru m arnujących 
się w tej chw ili m łodych sił z przeludnionej 
w si do now ych w arsztatów pracy w m iejskich 

i w iejskich ośrodkach przem ysłu, w przetwór- 
czości produktów ro lnych, w handlu i w rze­
m iośle.

Czeka nas ogrom na praca m obilizacyjna 
w szystk ich sił w iejskich. K ażdy dom ludow y, 
każda biblioteka w iejska, każdy zespół przy­
sposobienia w ojskow ego czy ro lnego, każda 
kasa Steficzyka, każde kółko ro ln icze, spółdziel­
nia czy inny ośrodek zespołow ego działania —  
to stw ierdzenie naszego pogotow ia w ojennego, 
to nasze punkty koncentracji sił, będące ogni­
w am i w ielk iej, ogólnej koncentracji sił całego 
narodu dla dźw igania Polski w zw yż i dla jej 
obrony.

Rozum iejąc, że w e w szystk ich innych okrę­
gach Rzeczypospolitej taki sam m arsz ku orga­
nicznej pracy nozpoczynąją w asi koledzy, rów­
nież j«ak w y żołnierze —  obyw atele w ielk iej idei 
obrony Polski, pam iętajcie, ŻQ ślad naszego 
życia, ślad naszej ro li w tym w ’ elbim dziele 
znaczą ty lko —  czyny.

W ystaw a „Praca i K ultura W si“  

w L iskow ie
W ystaw a L iskowska budzi co raz w iększe 

zainteresowanie i praw ie już w e w szystk ichjpo- 
w iatach potw orzyły się K om itety które zajm ą 
się organizacją w ycieczek zbiorow ych do L?s- 
kow a. Term in otw arcia został defin ityw nie 
ustalony na 8. V I  a zam knięcia na 4. V II.

N aturalnie ro ln ictwo dom inuje na W ystaw ie. 
O rganizację tego działu objęło Łódzka Izba 
Rolnicza, lecz poza tym w łasny pfe w ilon buduje 
rów nież i Izba W ielkopolska, do której za rok 
przejdzie ten teren. W ytwórnie naw ozów 
sztucznych urządziły niezm iernie ciekaw e pólka 
pokazow e. O bok pom ieszczą się stoiska firm  
zw iązanych z ro ln ictwem , a w pierwszym rzę­
dzie fabryki m aszyn i narzędzi ro ln iczych. D o 
działu ro ln iczego zaliczyć należy rów nież ogro­
dnictwo, pszczelnictw o, które w ystąpią tak cie­
kaw ie, źe niety lko ro ln icy, ale i 1 aźdy, kogo 
in teresują te zagadnienia znajdzie tam sporo 
niezm iernie in teresujących objeklów do zoba­
czenia.

Pow szechny Zakład U bezpieczeń W zajem­
nych w zniósł w zorow ą zagrodę w łościańską, 
która pokaże, jak tanio i dobrze m ożna budo­
w ać. K oło zagrody skoncentruje się cały dział 
budow lany t. j. m ateriały budow lane i m aszyny 
do ich w ytw arzania i cały szereg firm , produ­
kujących sprzęt pożarniczy. Jest to w  zw iązku 
ze zjazdem straży ogniow ych i działaczy na 
polu budow nictw a ogniotrw ałego.

W ieś dziś m usi produkow ać pew ne w yro­
by, aby dodatkowym zarobkiem uzupełnić sw o­
je dochody. To też przem ysł i chałupnictwo 
w iejskie pokażą, jak w tym zakresie pracuje 
w ieś i co robi, aby zm niejszyć niepotrzebny 
nieraz im port zagraniczny.

K obiety, zorganizow ane w K ołach G ospo­
dyń W iejskich i Ziem ianek też pochw alą się 
rezultatam i sw ej w szechstronnej działalność’ , 
zarów no na polu gospodarczym , jak i społecz­
nym . Szereg firm zw iązanych z gospodar­
stwem kobiecym w eźm ie w tym dziale udział, 
uby uzupełnić go sw ym i eksponatam i.



S pó łdz ie lczość odno iić będz ie na W ystaw ie 
praw dziw e tryum fy , gdyż sam L isków , to n ie­
zm iern ie c iekaw y eksponat spó łdz ie lczy . P oza 
tym w szystk ie cen tra le spó łdz ie lcze w ystąp ią 
na W ystaw ie bardzo bogato .

W ystaw a L iskow ska pokaże w ięc jak pra­
cu je w ieś po lska, by k ra j ca ły stopn iow o za­
m ien ił się na jedną w ielką w ieś zb io row ą.

In fo rm acji o udz ia le w W ystaw ie udz ie la 
B iu ro —  W arszaw a —  W arecka l la , te l. 5-20-53 , 
gdz ie rów n ież przy jm u je się zg łoszen ia f irm .

P i e g i.
P ieg i są n iem iłą w adą urody , u jaw n ia jącą 

się szczegó ln ie w m iesiącach w iosennych i le­
tn ich . P ieg i są spow odow ane pew nym gatun­
k iem prom ien i słonecznych , k tó re dz ia ła ją dra­
żn iąco na naskórek , a skóra bron iąc się przed 
tym i, prom ien iam i, w ytw arza za pom ocą pew­
nych kom orek barw ik ochronny zw any pod na­
zw ą p iegów . Im  siln ie jsze jest dz ia łan ie słoń­
ca, tym w ydatn ie j w ystępu ją p ieg i.

P ieg i w ystępu ją najczęście j u osób , m ają­
cych z ło ty lub rudy odc ień w łosów , rzadz ie j 
natom iast spo tyka się je u brunetów czy b lon­
dynów . B ronzow e te p lam k i obejm u ją zw yk le 
górną część tw arzy , a w n ieŁ rtó rych w ypadkach 
naw et ram iona i szy ję .

R adykalny sposób usuw ający p ieg i n ie is t­
n ie je , gdyż w ce lu usun ięc ia p iegów trzebaby 
zn iszczyć g łęboko po łożone w skórze kom órk i 
p igm en tow e —  a rezu lta tem tego zab iegu by ły ­
by b lizny na tw arzy , podobne do śladów po 
oparzen iu .

D zisiejsza kosm etyka produku je ca ły sze­
reg k rem ów i p łynów , m ających na eelu usu­
n ięc ia p iegów choć na k ró tk i okres, lub zm u­
tow an ie ich jask raw ego ko lo ru . T rudno jednak 
stw ierdz ić, k tó ry z rek lam ow anych przez p is­
m a k rem ów dz ia ła najbardz ie j dodatn io ; za leż­
n ie to jest bow iem od rodzaju cery oraz od te­
go , czy p ieg i są już zestarza łe , czy też pow sta­
ły  n iedaw no . K rem y te m ożne sto»ow ać pod 
puder, przeciw dzia ła ją one tw orzen iu się no­
w ych p lam ek .

N ajczęśc ie j stosow anym środk iem przec iw 
p iegom jest łuszczen ie naskórka pokry tego p iega­
m i. Jednak sta łe stosow an ie środków łuszczą­
cych n ie jest w skazane do n ich i w końcuprze- 
sta ją one dz ia łać , z tego pow odu , że skóra 
przyzw yczaja się jak i z tego w zg lędu , że 
przez .c iąg łe łuszczen ie naskórek się w yn iszcza 
i z czasem tw arz pokryw a się drobną siec ią 
zm arszczek .

D o dom ow ych środków usuw ających w zg l. 
pow odu jących zb ledn ięcie p iegów , a zarazem 
w yb ie lających cerę, należy sok truskaw kow y 
i ogórkow y , k tó rym należy w ycierać tw arz k il ­
kak ro tn ie w c iągu dn ia . P odobn ie dz iała w o­
da u tlen iona. Jak już w yżej zaznaczy łam są 
różne preparaty przeciw p iegom , lecz n ie m a 
tego , k tó ryby radyka ln ie zapob iegał tw orzen iu 

się now ych .
R ów n ież pew ne ko lo ry , jak naprzyk ład 

czerw ony , l i la , brązow y —  m ają w łasność od­
rzucen ia prom ien i słonecznych , pow odujących 
tw orzen ia się p iegów i d la tego w skazane jest 
noszen ia okryc ia w  jednym z tych ko lo rów .

K ilo  kaw y w B razy lii 4 z ł 
u nas 18 z ło tych

Zbyt długi i kosztowny łańcóch pośrednictwa

Oto dysproporcje, które hamują rozwój naszego 

życia gospodarczego

N ow y poseł B razy lii, p . de A vellar F igu - 
eira po przybyc iu do P o lsk i, w rozm ow ie z je­
dnym z dz ienn ikarzy poruszy ł szereg bardzo 
in teresu jących spraw , do tyczących stosunków 
gospodarczych m iędzy naszym k ra jem a o jczy­
zną p . de A vellara . S postrzeżen ia i postu la ty 
przedstaw ic ie la B razy lii są tym w ażn iejsze, że 
przec ież w  tym państw ie ży je i pracu je przesz ło 
300 .000 P o laków , że na obszarze B razy lii —  17- 
k ro tn ie w iększym od F rancji is tn ie ją o lb rzym ie 
m ożliw ośc i em ig rac ji, w reszc ie , że dz iękk i bez­
pośredn ie j kom un ikac ji m orsk iej m iędzy G dyn ią 
a portam i brazy lijsk iem i zaw iąza ły się już 
w cale pow ażne kon trak ty hand low e i dokonu je 
się in tensyw na w ym iana tow arow a; B razy lja 
dostarcza nam kaw y , ryżu , kakao , baw ełny 
—  m y zaś w yw ozim y że lazo , w ęg ie l, len i roz­
m aite przetw ory przem ysłu po lsk iego .

O tóż now y poseł B razy lii zw róc ił uw agę 
na iśc ie paradoksalne z jaw isko w te j w ym ian ie 
tow arow ej z P o lską. D otyczy ono —  kaw y . 
K aw a, przew iez iona przez ocean z B razy lii do 
G dyn i, kosztu je na sta tku 4 eł za k ilog ram , 
N atom iast m y spożyw cy te j kaw y brazy lijsk ie j 
p łac im y przec ię tn ie co najm n ie j... 18 z ł za k ilo  
(dosłow n ie : osiem naśc ie z ło tych ).

R óżn ica w ynosi zatem 450 procen t...

C o m ieśc i się w tych ram ach m iędzy 4 z ł 
a 18 z ł? O płata ce lna, zarobek hurtow n ika 
i zysk deta listy .

O to k lasyczny przyk ład te j szalonej dyspro­
porcji m iędzy produkcją a konsum cją, g ilo tynu­
jącą obro ty gospodarcze i rodzącą drożyznę 
artyku łów p ierw szej po trzeby .

B ezsprzeczn ie: po drodze od w ytw órcy do 
spożyw cy m uszą się znajdow ać jakby stac je 
przystankow e, czerp iące zysk . M usi być przed­
sięb io rstw o transportow e, m usi być staw ka 
ce lna, m usi być hurtow n ia i m usi być sprze1- 
daw ca w  deta lu . A le czyż zysk zagarn iany 
przez te pośredn icząc? ogn iw a w drodae od 
producen ta do konsum enta, m usi w ynosić aż 
450 proc., C zyż przeszło czterok ro tne podroże­
n ie tow aru m a sw e uzasadn ien ie?

N asuw a się tu prosta re fleksja, że przec ież 
jeszcze n ie zostały dostateczn ie prześw ietlone 
m roczne zakam ark i, w k tó rych dokonu je się ta 
„m ag ia hand lu“ , o k tó rej m ów ił jeden z naszych 
m in istrów przem ysłu i hand lu , że chyba n ie 
dość uw ażn ie patrzy się na ręce różnych sztuk­
m istrzów , w k ładających do cy lind ra k ilog ram 
kaw y , w artośc i 4 z ł, by zdum ionym w idzom 
ukazać go po tem w cen ie 18 z ło tych ...

U krócen ie tych sztuczek i zaham ow an ie 
tych pop isów —  jest kon iecznośc ią, jeś li chce- 
m y napraw dę zw iększyć obro ty w ew nętrzne 
i zdobyć now e rzesz le spożyw ców .

N ie ty lko jeśli chodz i o kaw ę. R ów n ież w  
zastosow an iu do w szystk ich innych produktów , 
k tó re przep łacam y.
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Rośnie liczba przyjaciół Polski.
Był czas kiedy we Francj? o Polsce bardzo 

mało mówiono, a jeszcze mniej pisano. Na 
szczęście należy to już dziś do przeszłości, 
gdyż teraz na każdym kroku spotyka się ob­
jawy zainteresowania sprawami polskimi i 
mnożą się one z dnia na dzień.

W Nancy może stosunkowo najwięcej 
o Polsce i Polakach wiedziano — jeśli chodzi 
o przeszłość; z prawdziwym pietyzmem wspo­
minają tu Stanisława Leszczyńskiego, jako do­
brego władcę Lotaryngii, lecz jeśli chodzi o 
Polskę współczesną, to do niedawna wiedziano 
o niej bardzo mało.

Możemy być naprawdę dumni, że sytuacja 
ta i na terenie Nancy uległa całkowitej śmia­
nie. Stało się to dzięki p. p. Bonfils-Lapouza- 
de i Andre Rosembert wypróbowanych przyja­
ciół Polski, którzy od lat pracują usilnie dla 
propagandy Polski. Dzięki ich inicjatywie 
urządzane są w Nanoy odczyt o Polsce, cieszą­
ce się wielkim powodzeniem i zainteresowa­
niem społeczeństwa francuskiego. Ostatnio 
zostało utworzone w Nancy Koło Przyjaciół 
Polski (Len Amis de la Pologne). Inaugura­
cyjny odczyt wygłosił p. Jean Aubry, który 
niedawno powrócił z wycieczki po Polsce. Od­
czyt zgromadził elitę towarzyską Nancy. Po­
przedziło go krótkie a bardzo serdeczne prze­
mówienie, p. Bonfils-Lapouzade, który zapoznał 
zebranych z celem utworzonego Koła. Zdra­
dził przy tym powód, dlaczego jest tak wielkim  
przyjacielem Polski:

„Było to za Napoleona L dziadek mój puł­
kownik uczestniczył w wielkiej wyprawie na 
Moskwę; gdy wracał do Francji ranny i spo­
niewierany, nie mając siły na dalszą podróż, 
zatrzymał się przed pewnym dworkiem szla­
checkim w* Polsce, prosząc o opiekę. Przyjęto 
go serdecznie, leczone i opiekowano się przez 
długie miesiące. Zupełnie zdrów powrócił do 
Francji. Na podobną gościnność i poświęcenie 
mógł się zdobyć tylko Polak. Dlatego jestem 
dziś wielkim przyjacielem Polski i Polaków".

P. Jean Aubry zapoznał zebranych z wra­
żeniami z Polski. Mówił o Polsce w samych 
słowach serdecznych i szczerych. W taki spo­
sób — podobnie jak i w wielu innych miej­
scowościach Francji — dzięki zasłużonemu 
Stowarzyszeniu „Les Amis de la Pologne po­
głębia się w społeczeństwie francuskim zrozu­
mienie roli i znaczenia Polski M. N.
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Ro z m a it o ś c i.
Polka pobiła o W godzin światowy rekord 

lotu na szybowcu.
Lwów. Z Bezmiechowej donoszą; Na szy- 

bowisku w Bezmiechowej w dniu 13 maja br. 
o godz. 8.38 wystartowała p. Wanda Modlibo- 
wska, członek Aeroklubu Poznańskiego do lotu 
na szybowcu typu „Komar" 422.

P. Wanda Modlibowska utrzymała się w po­
wietrzu przeć 24 godziny 14 minut. Lądowanie 
nastąpiło dnia 14 maja o godz. 8.52.

Lotem tym p. Modlibowska podwyższyła 
o 10 godzin światowy kobiecy rekord długotrwa­
łości lotu na szybowcu, a poprzedni polski re­
kord p. Dyrgały o 2 godziny.

Niezwykła próba prokuratora ze skazanym na 

śmierć.
W więzieniu w Bahii zdarzył się w tych 

dniach niezwykły wypadek którego bohaterem 
był prokurator Gomez Rivera.

Prokurator występował z oskarżeniem prze­
ciw 23-letniemu Francesco Mangalowi. Mangal 
który miał na sumieniu wiele kradzieży, miał 
rzekomo zabić jakąś staruszkę, a następnie 
przywłaszczył sobie jej oszczędności. Pomimo 
że oskarżony złożył dowody niewinności i upar­
cie obstawał przytym, że zbrodni nie dokonał 
sąd pod wpływem wspaniałej mowy oskarży- 
cielskiej Gomewa Rivery skazał Mangala na ka­
rę śmierci.

Wieczorem 20 grudnia Mangalowi zakomu­
nikowano, że następnego dnia odbędzie się eg­
zekucja. Jednocześnie zapytano go, jakie jest 
jego ostatnie życzenie. Mendal namyślił się 
przez chwilę i następnie rzekł:

— Jestem z zawodu fryzjerem. Moim os­
tatnim życzeniem jest ogolenie prokuratora Ri­
very, któremu zawdzięczam wyrok.

Naczelnik więzienia odrzucił prośbę skazań­
ca, a wieczorem, gdy przypadkowo spodkałpro- 
kuratora w cukierni, opowiedział mu o dziwacz­
nej prośbie więźnia. Podczas gdy naczelnik opo- 
wiądał Riverze o życzeniu Mongala, prokura­
torowi doręczono depeszę. Przeczytawszy ją oś­
wiadczył naczelnikowi, że zamierza zadośćuczy­
nić życzeniu skazańca.

Mangąl był już pogrążony w głębokim śnie 
gdy do więzienia przybył prokurator. Riwera 
obudził Mangela, opowiedział mu o celu swej 
wizyty i skinął na naczelnika więzienia, aby 
wniózł przyrządy do golenia.

Gdy naczelnik i dozorcy opuścili celę pro­
kurator zajął miejsce na pryczy zapalił papie­
rosa i rzekł:

— Jeżeli chcecie Mangal, możecie mi teraz 
poderżnąć gardło. Macie doskonałą okazję!

Gdy Mangal ujął brzytwę ręka zaczęła mu 
drżeć. W końcu udało mu się pokonać zmie­
szanie i zabrał się do pracy. 10 minut golił  
prokuratora. W pewnej chwili tak niefortunnie 
pociągnął brzytwą, że lekko pokaleczył szyję 
prokuratora. Gdy wreszcie Mangal skończył 
pracę, głęboko westchnął i rzekł:

— Jestem gotów panie prokuratorze. Nie 
mogłem panu wyrządzić krzywdy!

Rivera podał Mangalowi rękę i oświadczył:.
— Panie Mangal już niejednokrotnie wpa­

dał pan w zatarg ze sprawiedliwością. Był pan 
oskarżony również i o to ostatnie zabójstwo 
i ja występowałem z oskarżeniem. Dopiero po 
wydaniu wyroku przez sąd, wzbudziły się we 
mnie pewne wątpliwości. Kazałem po naz pier­
wszy wszcząć śledztwo. Jego dotychczasowe 
wyniki wykazują, że pan jesteś niewinny. Przed 
kilkoma zaś minutami przekonałem się, że pan 
jest niezdolny do wykonania zbrodni. Dzisiej­
szego wieczora otrzymałem depesze od mini­
stra sprawiedliwości, który zezwala na odro­
czenie egzykucji na czas nieograniczony. Oto 
depesza. Gdyby pan mnie zabił, nikt by się o 
tym nie dowiedział i jutro odbyłaby sie egze­
kucja.

Po kilku dniach prawdziwy morderca zos­
tał ujęty. Mangal został wypuazczony z więzie­
nia i z sumy zebranej przez prokuratora otwo-- 
rzyl zakład fryzjerski.

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


